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Zdrajca narodu w~głerskiego Rajk . 

przyznaje się do zarzucanych mu zbrodni 
Proces w Budapeszcie odsłania ohgdną działalność 

W li St t stycznej, pełniąc funkcje sekretan.a. agento-w Tito 1- a • ree okręgu burla.peszteńskiego. Jesieuą 
• l!l45 roku zgłosił się do Rajka •·zło· 

Ap W . Przewodniczący: Czy przyznaje się Po przybyciu na Węgry Rajk za- nek amerykańskiej misji wojskowej, 
BUDAPESZT (P ). czoraJ o pan do winy? meldował się u szefa policji polity- Pi:>tk: Kovacs, pr~y.nosząc mu poidro 

godz. 9 rano w sali związku za- Rajk: Tak, przyznaję się. cznej w Budapeszcie _Daina, kt-ór:v I w1ema od ~ch'".em1tz.era. Zapro11<1n?-
wodowego metalowców rozpoczę- Przewodniczący: Czy uznaje pan za.komunikował mu, że dzięki nie-. wał on Raiko~v1 ~vsp.ołpr.acę z wv,~ia 
ła się rozprawa przeciwko Raj- swoją winę w całej rozc:ągłośc:? mu, tj .dzi('.iki Uainowi, major gesta I dem. ameryk~_nskim 1 zaządał od. n:e: · 
kowi i współoskarżonym. Sala jest Rajk: w całej rozciągłości. po umożliwił Rajkowi powrót na go 1?formaci1, do.tyczą,cych .?oht1·k1 
szczelnie wypełniona publicznoś- Laszlo Rajk zeznał następnie. że w Węgry. Ra.jk otrzymał od Raina ?a- Węgier oraz zam1erzen Partu Komu 

· roku 1930 wyjechał na studia diJ elanie wprowadzenia do Węgierskiej 

1 

nistycznej w sprawie walki z elemen Clą. Partii Komunistycmej prowokal,ma tarni nacjonalistycznymi, troc!dstuw. Rozprawa wywołała olbrzymie Francji. gdzie zetknał się z francu- . t k" . . d . k' . 'd . 
skimi marksistami. Następnie wró- Imre Gayara. Rajk zgłosił się nas e s um 1 antyra z1ec ·1m1, znaJ UJ<!CY

zainteresowanie. Na sali znajdu cił na Węgry i tu zbliżył się do lewi r·1ie do władz Węgierslciej Partii Ko mi się \V łonie innych partii polit11cz 
ją się m. in. przedstawiciele pla cowych organizacji młodz:eży wę- munlstycznej, po czym udało mu się nych Węgier. Kovacs domagał i;iię, 
cówek dyplomatycznych oraz o- g:erskiej. Podczas demonstracji, u- wprowaddć do jej szeregów prowo by elementy te 9trzymały moili.vość •••••••••• „.„.„„„.„.„ ••• „ •••••••••• „.„ ••••• „„„„„„„ ••• „„„„„.„.„.„„.„.„. 
koło 100 korespondentów pism rządzonej przez lewicowych studen- kator& Gayara. W wyniku prowoka rozwinięcia jak najszerszej dziahlno ł w · to 
zagranicznych i węgierskich. ~~~ć ~cz:!~~i~~zci~~m~~~~~~~~~n; ~;~;.k'r~j ;;:::~e ~::::i~wnaa:it:p!:r·i~ ści. „Mmister Krvzys'' przewodniczy w aszyng n:e 

Po otwarciu rozprawy przewod . . b" k N 1. " komuni'ltów węglersklr.h. W służbie . . . tel l icz ie • Ra1· a a po •c1
1 przes„1 • d USA ,,KonferecJ·~ w.~szyngtonska nie PRESS" stwierdza: ,,W swoim cza-niczący Sądu odczytał akt oskar · · · · · • Wśród ofinr prownlmcji Geyera w " I Chl·,„ał RaJ·ka agent HetenVJ' kto'rv W'1_ Wl3 U ' przeprowadzi"ła u 11·ell·1·eJ· Brytanii s1·e labourzvści sprzedaE lud!loś~ żenia węgierskiej prokuratury " · k R .k · ' k ; · znajdowali .iię o:;ekret~rz Partii ·" " ' • 

na wmose szwagra aJ ·a - ;i~: a Komnni'!tyczn«'.I Zoltan Schoen!Jerz, Przewodniczący zapytał oskarfone I przez rafy kryzysu - ubolewa re- i rynek brytyjski ~ pożyc~ę am~-państwow~j. na pol:cii Bokora - zaproponował • ł F , go, czy był to .icgo pierwszy kont.akt akcyjne pismo angiel
1

s,kie „MAN- rykańsk~ - obecnie _sprzedaJą n;_11:0 
Po odc<Zytaniu aktu oslrnr7.enia mu wspÓłpracę z policja. Współpra- ktory zo1-1~a .!:t.raco?y oraz ei·rnc z wywiadem amerykańskim. . CHESTE~ GUARDIAN . Pełna za- ny_ ludzi _zam:eszku.iącyc~ bry.y~J-

Sąd przystąpił do przesłuchan:a o- ca ta miała polegać na dostarczaniu Rozsa. Rowmez RaJk został areil'.lo· . Rajk w odpowiedzi oświad::1.ył: kłopot:rn:a wrzawa d?okola l~-c1u sk_1e .kolonie. ~trcfa szterhngowa La 
~karżone~o Laszlo Rąjb. Pn.ebieg informacji o dzilałalnośel komun!- 111·a.~y, le~z wypus7:czono g~ n~ , .. ol· Nie. Już we FrancJ'i, podczas me

7
o punktow zawartego m:ędzy W1elką m:emona będzie na strefę dolaro-p:-7.csłuchania był następujący: stów. W zamian za. podpisanie cle· nosc .-· .Jak zeznnie - „.na te1 p~d- vrą". 

l ta b ł n pobytu w obozie, zgłosił się do mnie i Brytanią i Stanami Zjednoczon;y:n: " PrzE'wod ic?:~y: Czy zrozuminł' klara<'Ji o współpracy z pnllcją He· s wie: ze . Y P~~~.~ ~ew1~n c:r.as i : jeden z kierowników wywiadu ame· i „porozumienia". jest lukrem ma;ą- Zapytać by należało, skoro Bevin 
pan aKt oskarzenta? ten:vl przyrzekł wypuścić Rajka ua terno-wan~ 1 o~z) ·~•se~~ nie mo17:l ~. k • k" S · ·· F' Id t · k ·1 ą z Cri·ppsem ,.sprzeda.

1
·e" a Ache.;Jn Rajk: Tak. wolną. stopę. tym czasie prowadz1c wywro111weJ ry ·m l ·1e~o w zwnJcarn, 1c , •· o- cym osłodzić Bryty1czv om gorz t-

" • działalno~ci". ry zaproponował mi współpracę. Od· , pigułkę a jednocześnie - zasl·J:1ą ze Snyderem ,.kupuje", co skłania "Systematyczny denuncfator na usługach Dla wyjaśnienia tego sta~owiska ~ówi!em w~wc~as, P?ni~waż mB~"'ll1 I dymną, przy której pomocy Bevin : amerykańskich spekulantów do tej 
Po,1·cr·1• noll.t"CZne,· wła_dz policy. jny. eh wob_ec _swe_J os.:ihy, ~echac do Niem1ec dzięki pomocy 1Y1a Cripps pragnęliby ukryć swą h:i- transakcji, względn:e - czy tran~-

1 ,.... ·:Y • k "41 t I akcie waszyngtońskie można w 'lgo-. RaJk zezna.Je, ze w pazdzierm n L" Jora ~es a.p~. . . n:cbną kapitu1ację i zdradę interc-
Jt!!jk T.godził się na podpisanie de robotników budowlanych w cel•1 roku został „internowany" a po pe· RaJk daleJ ze~naJe, ze Kovacs .skon sów narodu brytyjskiego. le nazw• ', „kupowaniem"? 

kh-racji, po czym otrzymał ndan~e rozbicia tego związku. Rajk systcma wnym czasie „wypuszczono" ;;o na taktow:ił go z mnym Amerykan•ncm p ·d . t goI"zka DAILY EX- Słusznie zauważył jeden z dzien-
infl>rmowa11ia tiolicji o dzialalno'<d tycznie skladal policji. meldunki o wolno~ć. Himlerem, który jesienią 1:•46 raw a Jes · " nikarzy, że decydujący głos przy 'Va 
student6w komunistów. Odtąd kierownikach zwia7.ku :o:?.wr11l1nve~o w Partii Komunistycznej _ zazna roku przybył nielegalnie na W~·gry. szyn'!tońskim stole obrad miał ... .Ml 
Ra.jk denuncjował wiP.lU działaczy robotników budowlanych I o ich cza Rajk - l\ie domyślano się, że Himlcr o~wiadczył Rajkowi, że ele- Nowy numer pisma. NISTER KRYZYS. I to nie tyle 
węgierskiej młodzieiy komun:.st:vcz- działalności. Następnie sprowokował jest agentem policyjnym. menty prawicowe partii socjal-dem?- brytyjski. ile amerykański. w obl:-
nc.ł. W roku 1933 policja przeprowa on na polecenie p:ilidi publicrną de w 1944 roku w sierpniu ._.,0-,tał kratycznej pod kierownictwem ;_>~ye. ,,O Trwały Pokój czu którego amerykańscy finansiści 
dziła - na skutek :nformat::.ii Ra;ka monsfrację członków zw!ązlm rawo Rajk w Sopron aresztowany przE'z ra, partii drobnych posiadaczy pod szukają dla siebie wyjścia. Ten mo• 
- aresztowania wśród członków or dowego r&botnlkóiv b11d1>1vlan;rch, żandarmerię ~·ojskową i stanął pr„ed kierownictwem Kovacsa (którego nic i Demokrac(ę Ludową" ment zadecydował. 
ganiz:icj{ komunistycznych, na któ- przy rzym przekanł pol' •ii inforuia Sądem Wojs\i:owym. Rajk zeznaje, że l!ależy mieszać z amerykańskim pc>d· Ukazal Część prasy amerykańsk~ej wysu-
rych ezcle stali Birkl Agnes 1 S

7
ell cje, dotyczące terminu l HM:e&ólów domaiał się, by rozprawa zosi;a{a pułkownikiem Kovacsem. przyp. red.) BUKARESZT (PAP). - wala bowiem nieśm:ało pewne ar-

Jenl>C, którzy równlei zostali wtrą- organizacyjnych demonstra~jl. \V przeprowadzona przy drzwiach z<.m- oraz pracujące w konspiracji żyw'oiy się kolej.ny 45 numer pisma „O gumenty, przemawiające za udzi:!ie-ccnł do więzienia. P0Uc1·a, nie cilc~c wyniku tej prowokacji !>alh>_fa aresz f t k" d · d b · · l Tr,~a!y Poko'J" 
1
• Demokraci·ę Lt1d1>· k •uA kniętych, a na samej rozprawie o· aszys ows ie ązą o o Jęc1a IA" a· , niem pomocv Brytyjczy om: „n • zdemaskować Rajka, - areszt'nvała towala 200 osób, a. strajk robntników d . ł b · 

świadczył swpj obronie, że od 1931 zy. wa.". SHINGTON POST" p1sa ez ogro-go wraz z Innymi komunlshmi. Pó budowlanych został zerwany. R "k t ł · d · 
., . R j k roku znajdował się na usługach poli BJ o rzyma m. in. za anie, by ""umer zawiera m. in. atrykuł pt. dek: źniej wypuszczono oczyw1sc1e a - Po tej „a cji" grunt za·~ząl się p11 CJ"i. podważył spoistość Partii Komunisty •• 

ka na. wolność. 1'.ć pod nogami Rajka. S7ef policji . . . ł k ,.KontrrewolucyJ·ny przewrót w Ju. „W interesie Ameryki leży pod Po wyzwoleniu W<'gier RaJ·k wr•)c1ł czneJ 1 zorgamzowa fra cję przcdw trzymanie W. Brytanii jako na.-Oskarżony w odpowiedzi na pyta- politycznej paradził mu więc, b~· na " k R k „ ł .. „ ł k B" 
nie przewodniczącego przyznaj{', ie pew:en czas zn!kł z w!downi i udał do kraju i rozwijał ożywioną dzia!al· 0 a ·osi emu. gos awn - piora cz on a tura szego narzędzia w pewnych wy-
systematycmie i często składał na sie do Czechosłowacji. ność w Wt;?gierskiej Partii Komi.mi- I (Dalszy ciąg na str. 2-ej) Politycznego KC PZPR Bermana. padka.ch, a partnera w Innych -
policji meldunki o dziahlnoilci ko· W tym miejscu przewodnic:r.acy zci do robienia. rzeczy, których USA 
mnnistów. p:vtuje: Jak:e zadania otrzvmał pan w k XX k f / / , . . same robić nie chcą. ale których 

Rajk dalej zeznaje, że agent poli- od policji wegierskiej przy wyjeż- ie · . -wie iem trium U SOCja izmu na Ca ym SWfeC#e -zrobieni& żądają ... ". 
cyjny Hetenyi, skontaktow3.l go z d zi„ do Czechosłowacji? Zaszczytna rola ani słowa - a 
szefem policji politycznej Schwe1:i:- Rajk: Pol:cja poruczyła mi zada- _... ·stwierdza•ą UCZeStoicy wielkiego WieCU .iednak:: tej pomocy nie udzielono. 
tzerem. który skierował gą_ do ·dy- nie zbadania, z jakiego punktu w ol Zasadn:czym punktem ,.poroznmie-
wersyjnej roboty w szerc•~.1~'1 komu Czechosłowacji przerrnca s:ę niele- W Madison Square Gardeli.I nia" wa;:z:vngtońskiego .iest otwsr-
nistycznej młodzieży rob'>tn·c:zej. i:ralna literaturę na Węgry. cie na oścież drzwi kapitałom ame-

~~~~~~~ęc~~ ~a;:na :o~~~~~c~vil~~~,;; :~~~~d;~~11r~;:s·e~atzJ:~1~~"'~e1;; w 30 roczn·1cą 1·s1n·1e!."1a Komun·1stycznel~ Part·,,· USA ~T~~~skim do brytyjskie~o impe-piło w rezultacie wydalenia Ra ik<l z Czechoelowacji, gdz:e pan mógł to w świetle tego punktu należy oce 
uniwersytetu. Wślizgnąwszy s:ę <lo uczynić? n:ć pozostałe warunki „porozumie-
organizacii komunistyczn» j 1Tl

1 d;.~e Rajk: Obawiałem si~. t.e polir.ia nia" jak np. ZAPOWIEDZ OBNIŻ-
ży robotn:czej, Ra.ik otrz:vmttł fun- węg!P.r~ka niawni mofą. prowoKator Nowy Jork (PĄ.P). W obecnoŚ'!i leninizmu, triumfu socjalizmu na ttich popierać kandydatów amer.vkań ICI KOSZTOW PRODUKCJI BRY· keję jednego z kierowników wyd~:a "ka rol.-. które.ł nie nu1ła Weg!er~ką około 20 tys. osób odbyły się w no· całym świecie. skicj partii post~powej, szczególnie TY.JSKIEJ PRZt:Z REDUKCJĘ łu propagandy. Na tym stanowisku Partia Komuni!lty<'zna i w rezulta· wojorskim Madison Square Garden Liczni mówcy stwierdzili, że je<l- ~aś kandydaturę posła l\Iarcanton-o PŁAC I SWIADCZEŃ SOCJAJ ... -
Rajk, zgodnie z polecenia~i 1Polic:i! cif' h:vłbym !>kom1>romitowan:v. uroczystości, związane z 30-leciem nym z' najważniejszych obecnych ::a 11a burmistrza Nowego Jorku_ NYCH. Chodzi tu o stworzenie ta-
politycznej, sabotował d a alnosc W dalszym c:ągu Rajk zeznaie. że istnienia partii komunistycznej w iań partii i obozu postępowego jest Amerykańska partia komunistycz kich warunków na rynku pracy, 
komunistycznej młodzieży. Schweinitzer kazał mu si~, 11d3ć z USA k · bl" bl" · · t ł I ·· 30 1 · · • kto"re uł."twi"lyby amerykań~•,.1·m i · 'liasowa a -cJa w o tczu z .17.:l}ą- na o rzyma a z o mZJl · ec1a 1s. „ v Rajk w szczególności un emożh- Czechosłowacji do Paryża. zaop,1- · • , . j 
wiał kolportnwanie ulotek. gd:vz trz:vwszy go w fałszywe dokumen:y. I11;10.ug~racyJn~ przemoWJeme 'VY· :ych się wyborów miejskich w No· nienia życzenia od kilkudziesięciu kaoital!stom wyzysk siły roboc~e 
pr-z:etrzymywaf je tak dłu~o. dopóki Podróż. jego pozostaje w 7.Wi'l~ku z .r~os1ł ptzewodmcząc:l'. pai-tii w sta· wym Jorku. partii komunistycznych z Europy, na· terenach upatrzonych przez nich 
nie traciły na aktualności. nowym: poważnymi zadaniami. i:\- 1 i1e Nowy Jork_ - Jeden z P?dsąd- Partia komunistyczna będzie w Azji i Ameryki Łacińskiej. dla swej eksploatacji. 
Następnie Rajk został przez pol:c.:ę kle otrzymał od szefa węg:enkiei j 1ych w tnyaJą~ym od. ~łuzs~ego 

delegowany do związku za ,,·o.iowe- policji politycznej. Zadania te b:vł\• :~asu procesie L przywodc?w. kom\l 
go robotników b'.1dowlanv-:h następujące: l) Ustalić nazwiskll i1styczi;iych Thomson. Osw1adczył 

SzE'f policji polit:vcznej w Bud'1- Węgrów. walczacych w Hlsr1>anil. 2) m m .. m.: • . . . 
peszcie Schwe>initzer, ~ki~rn· Rozwlnać rozbtiack,ą dzlała.lność w Wiek XX nie będzie trmmfem 
wał Rajka do zv:'.ązku zawod•nvego batalionie Im: Rakosl'ego. imperializmu i Wall Streetu, lecz 

wiekiem zwycię.;twa marksizmu-
Rozbii acka akc~a trock1stv w Hiszoanii 111111,11111111 ''""'"''' ·'' ' '"' '1111o111<1111"11 

Rajk wyjechał przez Paryż do H! 
szpanii, gdzie został sekreta'<."!n 
sekcji węg;c-rsk:ch komunistów. Tn 
t~i zostafa zflcmaslrnwana Jego ror.
bijacka. trockistowska d-,inłalnoi<ć I 
w rt>zulfocie Raik znsta ł u~uni ~ t:v z 
szcreJrów Pnrtii l{omnnistyr:mr,i. 
Przedtem jednak ud2ło mu si~ w 
najbard:r.icj dec:vdn ią<'ym momenr-ie 
przed bitw?, nad Ehro - osł,il1i:! ba 
talion im. ,Rnkosi'ego. 

W roku 1939 Rajk zdezęr~rrowal 
z Hiszpanii i znalazł się w ob0z.1e 
dla internowanvch we Fr,rnc:J· .. H.:-t.ik 
zeznaje, że w obozie naw!vał !«•n
takt z grupą trock!stów i ·.l;~<1sło
wiańskich, liczącą przeszło 150 osóh. 
W grupie te.i znajdowali :;,ię m. in 
Bebler, Kosta-Nagy, Goszni:ik, Mas
lar:cz, Mrazowicz i inn:. 

Na pytanie przewodnicząceg:i. co 
rozumie pod nazwą trocl,{istów, R<11k 
odpowiedz'. ał, że trocl<i~tami są lu
dzie pozbawieni zasad politycznv<'h, 
którzy wszelkimi środkami przef'iw 
sbwlają się rewolucyjnemu rucho· 
wi robotniczemu. 

Na dalsze pytanie przewodniczą-:e 
go Rajk podaje, że w obozie znajjo 

• ~wało s:ę 20 tysięcy osób. Grupa wę 
gierska liczyła 60 - 70 osób. „Ja po
zostawałem - zeznaje Rajk - w 
.ta.łym kontakcie z tr(){;kistaml juitQ 

słowiańskimi i wchodziłem w skład 
grupy kierowniczej". 

Rajk następn:e podaje, że Jesie
nią 1941 roku pojawiła się w obor.ie 
komisja niem!ecka, na której c .~ele 
stanął major gestapo, który na~i<\
zal osobisty kontalct z Rajkiem i za 
żądał od niego informacji, <lut.,•czą· 
cy.eh Jugosluwlan, przebywajacy::h 
w obozie. Rajk udzielił mu osoliiście 
tych 1nlormacjł. W tym samym cza 
sie grupa około 150 Jugosłowian, 
przebywających w obozie, zwróc:ła 
się do Rajka z prośbą, aby interwe
niował u majora gestapo, w ~elu u
moj:liw!enia Jugosłowianom powro 
tu do kraju. Gestapowiec, dowie
dziawszy sic:. że Jugosłowianie pro• 
wadzą oiywioną działalność trocki
stowską. przyrzekł Rajkowl, że po
stara się„ by ich prośb& została u
względniona. I w rzeczywistości za
równo Rajk, jak i grupa Jngf)sło
wia.n otnymała moiność wyjazda z 
obozu. 

Kopałnia ,,K, rol„ 
wykonała pierw sza 

- plan 3-letni 

I KATOWICE (PAP). - Dnia 
J 6 bm. o godz. 14, 15 kopalnia 
„Karol" należąca do rudzkiego 
zjcdnoczen.ia vrzemysłu węgłowe 
go jako pierwsza ze wszystkich 
kopalń w polskim przemyśle wę 
glowy m wykonała plan 3-lctni, 
wydobywając ogółem l,8;)7,450 
ton węgła kamiennego •. 

Swói wspaniały s ukces załoga 
kopalni zawdzięcza wzmożone~1u 
systematycznemu wysiłkowi w 
pracy, który uwieńczony był sta· 
lym przekraczaniem planów i:nie 
sięrznych. 

Na czolo przodowników prar:v 
wnunęli się przodownicy: Wałde 
mar Kunce, Bronisław Będziola. 

W tym miejscu przewodniczący ?a l\fak;ymilian Beblik i Stanisław 
pytał : Co łączyło trockistów jugosło Badura, wykonujący przeciętnie 
wiańskich, po ich powrocie do rtra- i ·;;; [lroc. normy. 
ju, z whldzami jugosłowiańitdmi? KW PZPR wysiał do załoi:i 

Rajk: Jest rzeczą zupełnie zrozu- ko11;1lni depeszę, w której w ser 
mfałą, że utrzymywali oni kontakt c!ccznych s lowach gratuluje gór-
z agentami gestapo także ao ~wym I nikom ich ogromnego sukcesu. oowrocie do kraju. ..? ______________ _ 

Min. Wyszyński na czele delegacji radzie~k;ej 
udał się na IV sesję ONZ do Nowego Jorku 

NOWY JORK (PAP). - Sekre-1 Na, czele delegacji radzieckiej Pn:ewodniczący delegacji Wyszyń 
tarz generalny ONZ THYGVE LfE stoi mini~ter spraw zagraniczny: h ski wyjechał w dniu 16 września 
oś.wi~dczyl dzienni~arzom, że. prz~~ _ Wyszyński. W skład delegacji z Illoskwy do Nowego Jorku. 
wldu1e .-zas ~rwania cz,~arteJ sesJ1 wchodzą: zast~ca ministra spraw • 
Ger.eralneg-o Z;:-romadzema ONZ na . I d t · · l ZSH~ DELEGACJE UI\RAINY I IlIAŁO· 
około l t tygodni. Sesja rozpoczyna zagrnm~znyc 1, _11rze s aw1c1e Malik. RUSI 
i<ic „.„ wtorek, dnia 20 września. w Radzie Bezpieczeństwa -

* ambasador ZSRR w Stanach Zje lno 

.\IOSKWA (PAP). Rada l\linl· 
:>trów ZSRR mianowała deleg-ac_;ę 
na IV sesję Generalnego Zgroma· 
dzcnia ONZ, rozpocz:vnającą się ·~o 
wru,,;nia w Nowym Jorku . . 

Groźba generalnego 

czonych - P-anluszkin, zastęp<'a 
przedstawiciela ZSRR w Ra<lz1e 
Bezpieczeństwa - Carapkin i czh>· 
nek kolegium !Il inisterstwa Spraw 
Zagranicznych ZSRR - Arutiunian. 

stroiku poskutkowała 

Transportąwcy włoscy zwyciężyli 
w walce o nową umowę zbiorową 

RZYM (PAP). ~ Wobec groźhy Równocześnie pracodawcy zmusze 
zapowiedzianego na 17 bm. straj'.u ni byli anulować umowę, któq ;r.4 • 

generalnego wloskich robotników walłi z rozłamowym zwiazkicm tra,1 
transportu samochodowego i tram- sportowców. • 
wajc..rzy, pracodawcy zostali zmus~e W związku z kapitulacją r>raco 
ni do wyrażenia zgody na rozpoczę- dawców strajk został odwołany. 
cie rozmów w sprawie podpisania Sekretarz włoskiej Konfedcr:acj1 
no\\lej umowy zbiorowej pracy z Pracy złożył oświadczenie, w któ
przedstawicielami jednościowego rym podkreślił sukces transportow
zwią '.-.kU trnnsportowców, wchodz•!· ców. Próby pracodawców wyk ;r;i;y 
cego w skład włoskie.i Konf PrlP.racji stania nikłej garstki rozlamowcó>\I 
Pracy. ·>em~l:>Cłv na niczy1n. 

MOSKWA (PAP). - Rada Mi
nistrów Ukrainy mianowała na JV 
sesJę Zgromadzenia Generalnego 
ONZ delegację w następującym skra 
d'. •. f: 

Przewodniczący Manuils1d, 
~zlonkowie delegacji Garbuzow, 
Wojna, Denczenko i Gatagan. 

Ruda Ministrów Białorusi wyzna
czyła następującą delegację: prze· 
wodniczący - Kłsielew, członkow1e 
delegacji -'-- Astapenko, Smiliar, Ste 
:nrnenko i Homusko. 

•a•••••••2m•••••••••••••••••••••••••· 
KOMUNIKAT 

w dniu 20. 9. br. o godz. 18.311 
odb~dzie się w Łódzlcim K<>mi
tecie P Z P R w Wyd.ziałe Pro
pagandy. Kultury i Oświaty Qfe
narne posiedzenie Łódzkiej Ko
misji Szkoleniowej. na które win 
ni przybyć obowiązkowo wszy. 
sc:v członkowie Komisji. 

Wydział Provagandy Kultury 
i Oświaty K Ł P Z P R 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••• 



Nr 25'3 

/-I, który przybliżył 
g;; • +e•e••AP z yc·ęstwo 

Paryskie sp@tkania 
Decyzjn rzą.du francusl<icgo. o olbrzymich uław:ie11iac/~ dl~. zi> 

granic=nego kapitału - odda1e gospodarkę narodowi, F canC)i w 
calkorótą u;ładzę trustów i monopoli amcryka1i.skich. 

K ampania wrześniowa rozstrzy
gnięta została całkowicie po kil 

kunastu dniach. Nie wszystkie ka'.rr.y 
bohaterstwa narodu, walcząc~go, 
wbrew zdradzie i ucieczce przywód
ców, przeciwko ogromnej przewadze 
Niemiec, zostały już wówczas zapi
nane. Kie wszystkie ogniska oporu 
były już wówczas ugaszone. Ale w 
militarno-politycznym sensie kampa 
nia, której losy były z góry przesą 
dzone, na długo przed wybuchem 
wojny - była zadecydowana. Niepo 
wstrzym;:nie parły naprzód niemiec 
kie dywizje pancerne. W niepow
strzymanej panice uciekała sanacyj 
na szarańcza, prezesi i wodzowie, 
wojewodowie i prezydent, ministro
wie i rodziny dygnitarzy - wszy
scy ci, którzy Polskę uważali 7Al 

swojii ojczyznę, póki można było 
masy ludowe wyzyskiwać, a którzy 
hanie'Jnie zdezertero1vaii, gdy przy
szła chwila obrony kraju. 

W połowie września państwo sa
nacyjne już nie istniało. Nie bym 
żadnej zorganizowanej władzy poli
tycznej. Nie było już faktycznie na
czelnego dowództwa, ani w wielu 
miejscach, nawet lokalnego dowóuz
twa, ani często wyższych oficerów 
przy wojsku. Cała Polska otworem 
stała dla hitlerowskiej przemocy. A 
dywizje niemieckie szły ciągle na
przód, zagarniając ziemie polskie i 
przyg(}towując możliwie najlepsze 
pozycje wyjściowe dla nieuniknionej 
w przyszłości rozgrywki ze Związ
kiem Radzieckim. 

N a zachodzie trwała „głupia woj 
na". Rz:;dy Anglii i Francji nie u· 
dzielily Polsce ani jednego naboja, 
ani jedneg'1 samolotu, ani żadnej in 
nej pomocy, poza obłudnymi „słowa 
mi otuchy". Na zachodzie bowiem, 
za zasłoną dymną „głupiej wojny", 
opracowywano plany faktycznej woj 
ny przeciwko ZSRR. Toteż zachodni 
imperialiści w gruncie rzeczy śledzi 
Ii z źle ukrytym zadowoleniem prze
bieg kampanii wrześniowej: istnie
nie Polski było dla nich tylko staw 
ką dla przetargów;. pa{1stwo polskie 
miało dla nich sens jedynie jako o
gniwo kordonu sanitarnego zwróco
nego przeciwko ZSRR. Gdy więc wy 

dawało im się wciąż jeszcze, że potra 
fią skierować bezpośrednio agresję 
hitlerowską przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu - przyjęli oni z lek
kim sercem zagarnię::ie przez woj
ska niemieckie ziem polskich, jako 
jeszcze jednego zadatku - obok Au 
strii i Czechosłowacji - mające~o 
zachecić faszystów niemieckich do 
kontynuowania „Drang nach O
sten". 

Takie było nastawienie kół rną.dq 
cych Anglii, Francji a także Sta
nów Zjednoczonych. Wiązały one 
swoje nadzieje z pokojem kcrnJ)l'Omi 
sowyrn z Hitlerem, opartym na ba
zie pozostawienia Niemcom ich zdo 
byczy na wschodzie i bezpośredniej 
agresji p1·zeciwko ZSRR. Nie kryły 
one bynajmniej. swych zamiarów i 
zarnanifestowaly je dobitnie wobec 
naro:łu polskiego, trzyma:jąc bez
czynnie 110 dywizji frank(}·brytyj
skich na przedpolach linii Zygfryda 
wtedy, kiedy p:onęła Wnrszawa. 
Przewidująca i mądra polityka ra 

dziecka pokrzyżowała plany za<'hod 
nich imperialistów natychmiastowo.
go skierowania inwazji niem1erkiej 
przeciwko ZSRR, w momencie i w 
warunkach dla imperializmu najdo
godniejsz;1ch. 

Dalszy rozwój wydarzeń potwier
dził całkowicie dalekowzroczność tej 
polityki i jej słuszność z punktu wi 
dzenia całego obozu antyfaszystow
skiego i antyimpĘ>rialistycznllgo. 

Wojska radzieckie, które 17 wrr.e 
śnia wkroczyły na zachodnie ziemie 
Uk!·ainy i Birrlorusi, uchroniły lud
ność tych ziem od inwazji hitlerow
skiej i naprawiły niesprawiedliwość 
i krzywdę wyrządzoną przez pols:<ic 
klasy posiadające narodom Ukrainv 
i Białorusi. W tym samym czasie 
'wojska te stworzyły zaporę przeciw 
ko dalszemu posuwaniu się armii 
hitlerowskich na wschód. 

Gdy w 1941 r. rozpoczęła się in
wazja niemiecka na Związek Ra
dziecki - jej punkt wyjśc;owy le
żał o kilkaset kilometrów bardziej 
na zachód cd Moskwy. Gdy później 
rozstrzygały się, niejednokrotnie na 
przestrzeni jednego miesiąca, lo3y 

historycznych zmagań, ogromną ro
lę odegrała decyzja radziecka z 17 
września 1939 r. 

cych - magnaterii, szlachty i bur
żuazji - na wschodzie. Nie ie~t 
przypadkiem, że reakcja polska kam 
pani~ oszczerstw przeciwko Związ-

Toteż gdy burżuazja polska rozpi kowi Radzieckiemu, przeciwko na· 
tała wówczas, przy pomocy różnych prawieniu niesprawiedliwości dziejo 
wy;:zutków z półświatka międzyna- wych na w.5chodzie - łączy z wy. 
rodowego faszyzmu, dziką kampanie rzekaniem się Ziem Zachodnich, z 
oszczerstw po wkroczeniu armii ra- haniebnym wysługiwaniem się impe 
dzieckiej na ziemie ukraińskie i bia rialistoai anglosaskim, podsycają· 
łoruskie - kryła się za tym wyra.: cym rewizjonistyczne dążenia nie
na chęć zwekslowania agresji prze· mieckich szowinistów. 
c_iwko ~(rajowi Socjalizm~ i skonso Dla narodu polskiego decyzja ra
ltdowr..me na tym gruncie wszyst- dziecka z 17 września oznaczała 
kich sił imp~rialistyc~nyc~. Było ~o I stworzenie przesłanki dla przyśplll· 
kontr,n?ow~me .. ~rag1czncł,. prz;r•- szenia zwyci~stwa nad wrogiem. Na 
wrze:m:owq hnu wrogosc1 wooec ród polski. związany bratnim soju
ZSRR. Było to zarazem kontyr..uo- szem ze Zwiazkiem R?.dzieckim zfa 
wanie P.olityki, zdr:i:ly najży,~·otniei- czony granicą" przyjaźni i spr;~wie: 
szych mteresow narorh\ o<>lski<>go, do d!iwości z narodami Ukrainv i Bia 

minawanie interesów kliki nacl inte- loru:;i, ws1>arty mocną stopą. o Odr\} 
rc:;em narodu. i Nysę, budujący swoją przyszłość 

Albowiem decyzja radzieck11 z w niepodlel!łej ojczy:'.nie naród 
wrześ:tia 1939 r. - stafa się jedn!! polski widzi w akcie z 17 września 
z przesłanek ·ostatecznego zwycięo;- jedną z przesłanek ws11ólnego zwy
twa nad hitleryzmem i wyzwolenia cięstwa nad hitleryzmem, zwycię.5-
Polski w latach 1944-45. Wkro::ze- twa, które przyniosło Polsce wyzwo 

(z gazet) 

, 

nie \\'O~Sk raclziec:dch na ziemie U• ll'nie i ugruntowało naSZI! niepodle· ~ 1 k • dol ra" ~ -- ,,r- rancuscy o a1e a hci6tl~ i hl~mu~k w 19U r~u g,ł_m_c_·-----~-~-~-~------~~~~~-----------~------------
zadecydowało w dużej mierze o ty'll, -
że w parę lat później te same, okr." 
te chwałą. wojska spod Moskwy i 
Stalingradu wkraczały - po rozgro 
mieniu hitleryzmu - do Berlina. W 
sr. 1sie ' militarnym więc akt z wrze 
śnia 1939 r. uwarunkował i przy. 
śpieszył późniejsze zrzucenie znieua 
widzonego jarzma okupacji i wyzwo 
lenie ziem polskich od okrutnego 
wroga. 

Sprawiedliwe rozwiązanie praw 
narodów ukraińskiego i białoruskie 
go stało się podstawą- procesu hi
storycznego o ogromnej doniosłot-.:i 
dla dziejów narodu polskiego. Nie
odłącznie związany ze zjednocze
niem narodów Ukrainy i Białoru!'.i 
w ich socjalistycznej ojczyźnie 
jest powrbt prastarych ziem piasł:t> 
wych do Polski. Nieodłączne od wy· 
równania krzywd poniesionych przt:z 
Polskę w wyniku zaborczości ger
mańskiej na zachodzie - jest wy
równanię krzywd wyrządzonych na
rodom Ukrainy i Białorusi, pr:-:ez 
zaborczość pols!dch klas posiadają-

polskiej inteligencji 
111111111111111111111111111111111mu.111111111111111111 tech n i cz n ei 

kroczą ramię w ra1nię z klasą robotniczą 

KADRY 
do w!e~;k~::!~! Planu 6-cioletniego 
K atowicka narada naukowców i ro I w tym samym kierunku, słu:i:ąca tej wypowiedziach !.Wych stwierdzi!;, że 

botników tyła wyrazem . pogłę- ~a~ej ~prnwie. - ~ora~ szybciej, co· I z:ia~z~a część. nauko•.vców z~viązała 
Mani.a się nowych form wspołpracy taz lepiej, coiaz tanieJ. się iuz w sWCJ dotychczasowe] pracy 
mię~zy foclźmi_ nauki . 1 produkcji,, Nauka zbliża się z organizac!arni 90.spodarcz~~i i spa 
wsp~łpracy, ~t?ra na wielu odclnka~h d . • łecznymi, . ze d~leJ ~ędz1e ·1sc ~rogl 
W ciągu MllllOnych Od wyzwolema Q zyc1a ścisłE:gO WJQZUU!a Wledzy Z zycem. 
lat niejednokroln.ie. dawała już pięk- Pro!. Hubner, prowadząc pracę w W całv. m kra1·u rowsta1·ą· Instytuty 

k dziedzinie wytrzymalo!:ci materiałów, ne, owocne wym 1. Kaukowo-lladawcze - ośroilki przo-- przyczynił się do rewizji norm, co w 
Nie był to przypadek, źe zebranie, konsekwencji dało ogromną oszczęd- dującej myśli naukowej i tecl:Jnicznej, 

na którym spotkali się profesorowie noś(: zużycia materiałów. Prof. Ce- kl~ry.'.:h zad~niem jest w ~par~iu o 
Gliwickiej Politechniki ie śląskimi bertowicz, choć pracujqcy z dala od doswi_adczema klasy ;obotmcze; p~a 
robotnikami oclbvło się właśnie te- War:;zaw'•, dał. wkład w jej odbudo- cowac ~la poszczegolny~h dz!edzm 

• , 
1 1 naszego zvcia. Plan 6-letm wyznacza 

Zdrajca narodu węgierskiego -. Rajk 
raz, w chw1Ix, gdy cały nasz przem_yst wę opracowując w swej gdańskiej nauce szcrególnie ważną i za.szczyt-

d k y;iacowni zespalanie rr»untu metoda, 
pracuje pełną parą na wy onamem elaklroslalyczną. Dzięki temu wyna- ną rolę w jego realizacji. Budżet eks-
planu trzyletniego, gdy wiele gałęzi lnzkowi obniżono znacznie koszty u- ploatacyjny Instytntó-ll Naukowo-
11rzemysłu ukończyło już swe plany, twardzania nawierzchni (pier\vszy raz Badawczych wzrośnie pod koniec pła 
gdy od poszczególnych załóy fabrycz zastosowane przy nasypie trasy nu dwukrot~i~, a pe'.so.nel naukow~
uych nadchodzą meldunki, że pr:.ie- VI-Z przy kościele św. Anny), co tec~ruczny _JUZ w ~aJb}1zszych latacn 
kroczyły już produkcję przewidzianą miljdzie szerokie zastosowanie w gór zwiększy się dwa 1 poł razy. 

przyznaje się do zarzucanych mu zbrodni 
(Dalszy ciąg ze str. 1-ej). 

Himler polecił równocześnie Raj!;o 
wi, by wysuwał na kierownicze sti;i· 
nowiska w podległym mu aparaoe 
osoby o sympatiach proamerykań
skich. Rajk zeznaje, że skierował na 
poważne stanowi:;;ka m. in. Hele 
Szasz, - szpiega angielskiego, k~.óry 
przybył z Ameryki Południowej, ma
jora Frigyesa - agenta amerykań
skiej sieci szpiegowskiej, Csereswie· 
sa - szpiega amerykańskiego ze 
Szwajcarii. Ppłk. Kovacs polecił !faj
kowi Tibora Szoeny'ego, którc~go 
Rajk wysunął na stanowisko ld-erow 
nikn wydziału kadr przy Komit.~cie 
Centralnym Węgierskiej Partii J'ra
cujących. 

W tym miejscu przewodniczą-:y :i:a
pytnł oskar,żonego, jaką politykę rer 
sonalną prowadził Szoeny. 

Rajk w odpowiedzi zeznał, że Szoe 
ny dążył do tego, by na ezołowe pozy 
cje wysunięto ludzi zaufanych. Póź
niej polityka jego była prowad:r.Jna 
w ścisłym porozumieniu z Tito i Ran 
koviczem. „Wiem dokładnie - zezna 
je Rajk - że Tito ściśle współpraco· 
wał z Amervkanami. Na podstawie 
doświadczeń· z obozu internowanych 
we Francji wiadomo mi, że osoby, 
zajmujące czołowe stanowiska w Ju
gosławii, znajdowały się na służbie 
szpiegowskiej gestapo i Am~ryka· 
nów. O ścisłym kontakcie Tito i Ran 
kovicza z Amerykanami przek;>nał 
mnie fakt, że w roku 1945 amerykań 
scy szpiedzy przybywali na \V·)gry 
przez Jugosławię. W ten spos)b tą 
drogą przyjechali na Węgry Sz·leny 

1 3ego grupa trockistowska ze Szwaj 
carii. Przekonanie to zostało pot.wie.r 
clzone podczas spot.kania z Rankod
czem w Abazji. 

Kontakt z Jugosłowianami. - ze
znaje dalej Rajk - nawiązałem 11i~za 
leżnie od Amerykanów jeszcze -łl ro
ku 1945, gdy spotykałem się z ówcze 
snym kierownikiem jugosłowiań~kiej 
misji wojskowej na Węgrzech-Bnm
kowem. Brankow, po odbyciu row10-
wy ze mną, zorientował się, kim je
stem i zaproponował mi, bym dJstar 
czał mu wiadomości, dotyczące taje
mnic państwowych. 

Gdy Rajk latem 1947 roku spę;Jzał 
wakacje w Jugosławii, przyjęto go 
tam ze szczególną serdecznością. 
Rankovicz prowadził z nim na ;i-lece
nie 'Tito rozmowy w Abazji. W•ecly 
Rajk został ,,związany organizacyj
nie''. 

Podczas rozmów Rankovicz µoka
zał Rajkowi fotokopię' podpisanej 
przez Rajka w i·oku 1931 dekla:·acji 
o gotowości współpracy z polici•!· Na 
pytanie Rajka, w jaki &posób fo~1}ko
pia dostała si() do rąk Rankol':eza, 
ten ostatni oświadczył, ie węgier,;ka 
policja polityczna podczas ewakua
cji do Niemiec - zebrała z sob1 ar
chiwum i w ten sposób wspomniany 
dokument dostał się w ręce Amt'rY
kanów. 

Na dalsze pytanie Rajka, dlac:r.ego 
Amerykanie przekazali Rankov1czo
wi ten dokument, Rankovicz wy;.a
śnił, że Amerykanie i rząd jugosło
wiański wymieniają między sobą '(JO· 

ufne wiadomości. 
W toku rozmowy okazało się, że 

Rankovicz znał treść rozmowy !łaj
ka z amerykańskim ppłk. Himler.~m. 
Rankovłcz wiedział również o tym, 
że Himkr zakomunikował Rajlrnwi, 
iż w przyszłości otrzyfua instra;;:cje 
za po{H"ednictwcm Jugosłowian. 

„Wtedy stało się· dla mnłe zupeł· 
nie jasne - zeznaje Rajk - źe nie 
tylko trockiści, zna.jdujący się na wy 
s&kich stanowiskach, lecz równfoż 
całe kierownictwo ją_goslowiał1slde 
pozostaje w kontakcie z Ameryka
namiu„ 

Rankowicz zlecił Rajkowl te same 
zadania, jalt:e poruczył Himler, a 
mianowicie zorganizowanie w Wr:
giersk:ej Partii Komunistycznej :d
nej frakcj! przeciwko Rakosi'emu. 
Rajlt za.znacza, że zron1mial w całd 
11ełni, iż miedzy Tito, Ranko\\'iczem 
oraz Ameryltanami istnieje oddaw
na ścisły kontakt. Rajk nie może do 
kładnie określ:ć, od kiedy datuje 
się ten kontakt. Wyraża on :;irzcko
na.nie, ż.e Amerykanie posiada.ją do
kumenty lrnmpromitu.fące prz1m:fość 
Tito. 

Po powrocie na Węgry Rajk !1r1e 
kazywał Jugosłowianom infnmacjc 
w sprll:.wach budżetowych, w :pra
wie sprzysiężenia. Ferencsa Nagy, o 
trybie funkdonowania policji i Ml
ministracjl. Nadto składał Ra.jk !lY
stematyczne meldunki o dlliałaJ.1ości 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
i policji polityczne.i. 

Brankow przynosił Rajkowi zlP.ce 
nia ncl Rankowfoza, który kazał mu 
obsadzić policję i aclministr.tl',ię pań 
stwcwą ludżmi o antyradzieckim na 
stawieniu. 

Rozprawa trwa. 

]Jianem. nictwie. Musimy zużywać coraz mniej wę-

Uczeni w szeregach 
budowniczych 
Polski Ludowej 

Przez pięć lat, w ciągu których 
pe.Iska klasa robotnicza ofiarnie i 
zmudnie wznosiła z gruzów fabryki i 
1niasta, najlepsi przedstawiciele nau
ki polskie] krok za krokiem włączali 
si<' w rytm odbudowy, w tok produk· 
cji. Nie brak było oporów i wahań, 
których przezwyciężanie trwa jeszcze 
ciągle, ale coraz liczniej&ze grono u
czonych i profesorów, techników i in 
żynierów stawało w pien'{szych sze
regach budowniczych. 

Znane są nazwiska wielu innych 
pclskich uczonych, którzy włączyli 
&i'ę już w proces odbudowy: prof. 
prot. Jeżewski l Szklarski - których 
·wynalazek wpłynie na zwiększenie 

hezpieczeilstwa pracy, prof. Szymaii
ski z Politechniki warszawskiej, prof. 
pro!:. Werner i Rytel, inż. inż. Oko
low I. Dębicki - których prace przy· 
czyniły się do ulepszenia konstrukcji 
rc.lskiej ciężarówki „Star", inż. Kos
sowski, inż. Przymanowski-autor no 
woczesnego taśmowego systemu w 
budownir;twie. 

gla - trzeba zwiększyć ciśnienie l 
lemperatmę w koUach. Musimy zu
żywać mniej koksu - trzeba zmoder 
nizować hutnictwo. Postęp technicz
ny w kaidej dziedzinie, daleko Idąca 
mc·chanizacja, chemizacja naszej pro
dukcji, pnyśpieszenie procesów pro· 
dukcyjnych i usługowych - to wiel
kie pole działania dla nas::ych nau
kowców, dla naszej inteligencji tech· 
niczneJ. 

Drogowskaz w marszu 
do socjalizmu 

W twórczym zjednoczeniu nauki i 
prcdukcji, we wspólnym dziele po- Do wypełnienia tych ważnych za

·stepu i rozwoju leży ogromna siła, dań stają polscy naukowcy 1 technl· 
ktiira jest ztlolna przyśpieszyć budo- cy zrzeszeni w szeregach Naczelnej 
wę socjallzmu. Organizacji Technicznej. O przeło· 

· VI/ ciągu pięciu lat ob rwowali- rnie, jaki stale dokonuje się wśród 
Stole, rok po r.oku, miesiąc po mie- 1 d · 1 · t h ·k· ś · d t t śmy nieu!>lanny proces zbliżania się u z1 nau a i ee m i , w1a czy os a 

siącu polscy naukowcy przezwycię- · z· d <::t 1 El kt k · naszej nauki do życia, naukowcy poi m Jaz ~ owarzysze~ a e · ry ow źają opory, pozbywają się balastu na p I l · h 7 · ł d k ji scy nie rualo przyczynili sie, do uspra 1 • ., 0 s uc · ~arowno g osy ys us • wy.ww my~1owych kapitalistycznego jnk i bilans dotychczasowych osiąg
wnienla i udoskonalenia produkcji l•stroju. 
naszych fabryk, do zwiększenia tem- nięć oraz obecność na zjeździe wielu 
pa odbudowy naszych miast. Wśród W SpÓ}praCQ nauki sław naukowych, doświadczonych in 

1 . żynierów i młodziezy technicznej, d0 
odznaczonych najwyższym orderem z ro n1ciwem wiodły, że kad.ry naszej inteligencji 

- Sztandaru Pracy - znajdują się Akademia . Górnicza otworzyła technicznej idą ramię przy ramieniu 
l•tdzie nauki, którzy stanęli l'{..pierw- d · h 1 b · • d z klasa. robotnicza. do w1'elkiej ,valk1' rzw1 swyc a oratonow prze ro-szych szeregach budowniczych · Pol- o wykonanie planu 6-letnie~o. w cią 
skl Ludowej. 1'otnikami racjonalizatorami. Na apel gu którego musimy uruchomić wszy. 

Podczas gdy nasi przodownicy, ra· min. Dąb-Kocioła wzywający polską stkie potencjalne możliwości narcdu 
cjonalizatorzy, robotnicy - wynalaz· naukę do współpracy z rolnictwem i ziemi. 
cy drobnymi nieraz usprawnieniami ze wszystkich stron odpowiedzieli u- „Nauka b!iżej życia" - to prawo 
ddwali nowe wzory pracy, ustana- czeni. Cały sztab naukowców i pro- naszego rozwoju, to hasło nie tylko 
wiali nowe n?rmy wydobycia węg!~, fesorów SGGW _ prof. Turczyno- na j1'1tro, ale drogowskaz wytyczają
czy wytycrnh nowe drogi budowm· . cy nam kierunek marszu do socjali· 
ctwu, w wielu !aboratoriach, w wie· w1cz, prof. Pomorski, prof. Włady- zinu, do dobrobytu, do lepszej, szczę 
lu pracowniach trwała praca idąca I sław Herman, dr St. Sakowicz - w I śliwej przyszłości. 
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Każdy z i;iich może sie sam postarać o przyrost 
lui:lno.ści w kraju. Wszystko to jest sprawą rządu. Trzooa go bez_ 
warunkowo utworzyć ńa innych zasadach. Członkowie rządu ...,.. 
wszyscy - powinni być akcjonariuszami przedsiębiorstw prze
mysłowych, wtedy szybciej i łatwiej zrozumieją interesy kraju. 
Obecnie zmuszony jestem kupować senatorów, by ich przekonać, 
że niezbędne mi są„. różne drobiazgi. A wtedy - to będzie nie
potrzebne„. 

Noga mu drgnęła, westchnął i dodał: 

- Zycie widzimy we właściwym świetle dopiero z wysokości 
gory złota. 

Teraz, kiedy jego P.ogl_i;tdy polityczne były już zupełnie _ig.sne, 
zapytałem: 

- A jakiego )est pan zdania o religii? 

- O! - zawołał uderzając dłonią po kolanie i energicznie 
ruszając brwiami. - Jestem bardzo dobrego zdania. Religia jest 
dla ludu niezbędna. Wierzę w to szczerze. I nawet sam w dni 
niedzielne wygłaszam kazania w kościele, a jakże! 

- I co pan mówi? - zainteresowałem się. 

- Wszystko, co może powiedzieć w kościele prawdziwy 
chrześcijanin, wszystko! - powiedział z przekonaniem. - Wy
głaszam kazania oczywiście w ubogiej parafii - biedacy zaw
sze potrzebują dobrego słowa i ojcowskich napomnień... Mó
wię im„. 

Wyglądał teraz znowu jak niemowlę, ale za chwilę zacisnął 
mocno usta i podniósł oczy na sufit, gdzie amorki wstydliwie 
osłaniały obnażone ciało tłustej kobiety o różowej skórze jork
szyrskiej świni. W jegó bezbarwnych oczach odbiły się pstrokate 
barwy sufitu i błysnęły różnokolorowe iskierki. Cichym głosem 
przemówił: 

- Bracia i siostry w Chrystusie! Nie ulegajcie podstępnym 
namowom szatana zawiści, odpędźcie od siebie wszystko, co 
ziemskie. Życie na ziemi jest krótkie: człowiek tylkO' do czterdzie 
stego roku życia jest dobrym robotnikiem, po czterdziestce -
już go nie przyjmują do fabryk. Zycie - to rzecz krucha. Jeste
jcie przy pracy - jeden nieopatrzny ruch ręki - i maszyna 
.i!ruchocze wam kości. albo udar słonecznv - i no wszvstkiml 

' / 

Wsżędzie czyhają na was choroby, nieszczęścia! Ubogi człowiek 
jest jak ślepiec na dachu wysokiego domu - w którąkolwiek 
stronę pójdzie, spadnie i zabije się, jak mówi apostoł Jakub, brat 
apostoła Judasza. Bracia! Nie 
powinniście cenić życia ziem-
5kiego, jest ono tworem szata
'la, uwDdziciela dusz. Królestwo 
wasze, o ukochane dzieci Chry· 
;tusa, jest nie z tego świata, za
równo jak królestwo ojca wa· 
5zego -·królestwo wasze jest w 
niebie. I jeżeli cierpliwie, bez 
;;karg, bez szemrania, w poko? 
rze dDjdziecie do kresu waszej 
demskiej wędrówki, on was w 
>woich ogrodach rajskich na
sroclzi za pracę na ziemi -
;;zczęśliwością wieczną. Zycie 
:ioczesne .'._ to czyściec dla wa
szy<:!h dusz i im więcej cierpicie tutaj, tym większe szczęście 
czeka was tam - jak powiedział sam apostoł Judasz. 

Wskazał ręką na sufit, pomyślał i ciągnął d:ilei zimnym, mo
cnvm irłosem: 

~cl. r. n .) 
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jw-~adczenie tow. Gryriia z I oddzo PZPB N1łl 9 
Cajg ubraniowy, zwany teclmicz 

J1Je U. K 16, uwafany jest naogól 
za trmlny artykuł tlmcki. 

- U. IL 16 psuje na:in prodnk 
cję - skari:ą się tkacze w ~ielu 
zakładach. 

- Na. U S. 1G ::tle mcżemy 
osi:> gnąć zap iano ·vanej prim.·. 

- Ach, U . Ii. 10 - to ru:.s7..<l 

utra::iicnie - narzekają Iderawni. 
cy tkalni, majstrnwie, salcwi. 
'A iymcrosem na tym włzśnie 

trudnym urtylm~e z:ispół tJw. Gr~; 
•-ia z picnrsze;;;o nd.;bi.ału PZPil 
Nr 9 uzyskuje doskv::m~e wyni!ó. 
Dzie!na cz•.Tó:rka „Grysiowych" 
tkaczy, wytwnrL<'lj<p:i. cajg ubra
r..iowy, nfo wahala. się ~głosić 
&wój t;<l:" ał w kcnlmr.sic o 15 naj
Iepsz;.·ch zespo:6w tlaichlch, posfa 
mH;fając już w bie:~~cym mi1:si:i
cu i:;oirnzać swą „klas~" i dobrze 
zam:i:·,yić się do startu. 

Pcdo~!lo nie nah~ży chwalić za
wodnika przecl zawocrnmi, gdyż 
moinu. się rozczarować. Lecz w 
tyn W)·padlrn ""~'daje się nam, że 
nie ma ż:vlycl1 obaw. Tow. tow: 

dawna, jako tkacze wysokiej ja- napsuje moc nici potyrn już pcdobnie jak ojciec, jest nadzwy
kcści, a obecn.fe zwiększyii J;-.,-.;z- przez cały chi.e(i robota kuleje. 1 czaj sumie1mym i rzetelnym i1ra
c~c swe wysiłki, osiągahc :mpraw Na-.~:-rnż,tlejsze jest, aby pracę do C-Olvnikiem, na równi z tkaezem, 
d~ godne pochwały wyniki. W ~ie hrze rozpocząć. Uważać także na- troszczącym się o _l>!l.kość produ:<
~";cym miesiącu 6Q,G procei1t foh leży na obroty krosien, co jest cji. 
protiuh;)ji stanowi extra. Bazy szczególrJe ważne przy produkcji ~' '* ''' 
alrnr.:i1n.;·e wykonał cały ~espół w I cajgu, li:tórego wątek jest do;ć Tow. Wincentego Grysia nie m:i. 
100,2 proeenmch. slaby. • jnż na sali, lecz t.ow·ar, który zo-

,, .,, ':' j Nasz? lcrcsna winnv rcbić f;fał na jego krosnach. świadczy 
U tow. Posz_<"lińskiej jedno łuos l 110 obrotów ua minutę. Gdy ro!>ią najlepiej o tym, ja!ti tkacz praco 

no st~nęło. na chwilę. Poch:\. 'lc!1a 

1

. mnie. j lub więcej, należy zara.:>1 1_„ wał ~ pr:>:cd chwil~. S~ółk~ .o.ryś I 
~~ul rum tkaczka ostrym ~rz~bm- wfadomlć m3jstm, aby usunął de J - Ilu;awslm pr:HmJe rowmez b!!Z 
mem wypi·uwa pasek matt>rtała. fekt w przcciwny:u razie wąte!~ l m~r~utu. 
~iewprawne oko nie ,z:iuważy. nu- hęd;ie się stale rwał. j Okres prói:m~ zespołów kon!mr 
wet , bł~du, dla kt~r;go tiz_eba ! _ Nie wsvomniałaś 'lic 0 nuty- sowych w pierwszym ocldz1ale 
spr_uc J?lka cent;yme~row tka~ny. kaniu szpulek _ wtrąca tow. Te- PZP.B Nr 9 wyp:tdł bardzo dntrze. 
Po,1e~yi1~y _zryw wątkowy _ sest nerowicz, która już ukończy'a ,,1-a Zespoły tow. Zawady i Szcze:mnia 
prawie mew1doczny w tym ciem- cę i wybiera s:~ do dornu. _ Na kcwej u~ys'<'.iły około GO prot>ent 
nos~~rym tow::.~e- Ale .tow. P~- to h-zeba też zwród~ specji>.Imi cxtry. W d!)brym nastroju zbiifa 
~;z~·rns_ka zrrmva_z~ła go_ ~ 0c;~'WI_- mrn~g. Nut;vk::<j~c szpulkę na p:óro j:i. się tkacze do terminu rozpoczę 
M!I~ me pr~-epuse.1 talue~ us.erki. nie mofam trz:,·m:ić je.i po środlm, I cin. konkursu - do d:lia l paź
JeJ ,~ow1\r _JCst za~sze Jal~ „h~- I bo wtedy rozsuw:tją się nici. I<ale c1zierrJka. Nie wątpimy, że do te 
~t:o • ~ruaz_da ~te zda_r~.~~ ~1ę I ży ,chwycić szpulkę u góry : nasu ! g_o dnia }e~zcze n·ię~j uwa~i i wy 
JCJ pra." 1~ I?gdy · Oto JeJ :•P0 sob 11ąc .ią nie za. mocno tak, ~i.eby zo s1łlnt poswlęcą swe.1 pracy 1 zdobę 
c~:t umkmęe1a tego rodza.Ju błę- stawić 5eszcze trochę miejsca na dą dla „dziewiątki" przynajmniej 
dow: . . , . końcu pióra, Gdy szpulka jest osa ,i::dną nagrodę. 

- (Jodz1en przc>d rozpoc:>:·~m~m dzona za sb.bo, fo wtedy zsuwa H. SAM. 

CzLPr°P j lwrrlyrwławie frar!cuscy. ;;;1w;1i w sw~im cz1:d~ {uho .z~!·olenn icy 
i irielhicie/e Pctaino, ;;;głosi/: !!' tycl1 dmach u•spoln!! .. oSi' 'J~;ac;;;~me w spra· 
11 ie n1l\•l;mlskiąo dehrt>ti · o clt~!:c:n1111ice. Dostoj'! icy f;o.l::·i:>!ii i głos;;;ą na 
1t·stępie: że dt>het niP m u bJur j .-rnie.i ciwra !:t~rn po/i1 ycz11e:Jo, po czym 
.z;,1raz tv rr!stępn-;;cJi =daniac/1. j-rk gdyby r.n d o1n i'1 Slt.'f'!!O trcicrdzc>JLia. pr:ze
clwdw do atal:óu: 1w hrajt> 1!~mchrncji li!d on·::oj. r.ie szc:t,?d:ąc zar;;;111óic, 
jr11c;:ie mi1akc.vch .-ie· z prm:·d(r. . 

Następnie, w tym ,.11icw1litYc:nym" o.~zcimlc:~1::H "'' tcmlit .,niepoli· 
tyc;;;1w!(o" dekre11• f;f,rdyr. '·forrie frcmcmcy grożą /;atulii.-om • /:arami ho
!icirl11 >·mi zn l"szcll:ą ic~pilłpracę z l:onrn:1 ;~!.„n:i. 11ie H")1qczując nait·et 
nspó!prac .. · w cl~iecl-zin ie„, h!eratl'ry, n;l'zy ld i sportu. 

Nie tdka postępoirn i lc1r:r:orm opinia francw:l:a, lerz r1fa nicż szerokie 
lrda Kier=ccrch Jwtofików przy ii:lv to /,·anirndsl~ie •. o.~irir:dcurrie" ze zd::i· 
t«ieniern 1:o;"oryc;:;er.iem i uiesmah·ieni. W lromenwrzach prasy wskazuje 
s:·ę ni.in:, na '='fah·t, że ff1ttorowie „ośu. ·fru]c:;enia" u: latac:i :coj11y ś!cia!owej 
nigdy ' nie .zfl!:a:y:rnli u·iemym współpracy z oh1;,ar.t11~~11: prz1>c~1~me, :-
oduosili ~:ii; do sprall'y /colnbr:rr1cji z cl11f:ą dozą tolcra;zc11 1 poblaz!t1cosc1. 

W hofoch politrc;;;1!vch podkre\lr1 się róm:ież . że .. o(;L'i'ldc:e.iie" l:ar· 
dynu?óii· r : bzcło się 1d~ '' i::o tr mmnrnri<>. c,dv h ·:r~ 1 m•lki o pol.-ój świu· 
Lcwv oraz o pra:ro do życia i ::arobhu jednoc;;;ą caril: ściślej s=cregi fran· 
cushit>j 1.-lu.sv robotniczej. bez wzJrlędu na przyna/p;';:zośc' z" i:!=hm<·ą i po· 
glqdy rdigiJne. Ten nie prz.1·pacll.:01t·y. :; pC!1rn?fri~;· zbie_r, okr.li~~ności 
tesl.-a::mje do;ć tcyra::inie. w jalrim celu i ~ cz,:mi 11:tcres1e ogłosił! si~e 
groźby hierarchoriJie francuscy. Nie sąd:mny 1ednali:, by tu publikncJa 
przynio~la autorom coś innego, prócz - za:rndu. 

B. D. 

Wincenty Gryf\, ircna .Posmift
ska, Leokadia Bulawska i Stani
sława Ter..erowicz są już znani od 

pr::.c_y ~gląćlam dokł&clme ?snow: się z pióra, powodując zrywy. N'.l. 
~ 11Stm~m- odraz~ wszystkie pęln wiele rzeczy musi tlrncz uważać, 
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P RO F. F R. S K U P I E N S K I 
o liście Piusa X/I-go 

List Pa,icża Piusa XII clo biskupów po!skich zaskoczył 
m n ie s\\oą, nieodpowia:bjącą rzeczywistości frcścią. Jest on 
tym}.ar4.ziej nieuozurniały, że ogłoszony został właśnie po 
wydaniu Dcln·etu z dnia 5 sierpnia 1949 r. o wolności sumie
nia i pi-zckouań, w okresie przygotowywania gruntu pod roz· 
mowy między przedstawicielami Rzr,du Polskiego .i Episko
patu. Corhz liczniejsze wypowiejzi księży i osób świeckich 
spcfród wszystkich warstw społecznych, oraz niedawna au· 
diencja u Prezydenta Rzeczypospolitej I.sięży-patriotów są 
wyraźną manifestacją powszechncgÓ pragnienia harmonijne
go u:;.-cgulowania stcsuuków między Kościołem a Państwem. 

Uważam, że w ckresie budowania zrębów nowej państwo
wcści takie porczumienie jest nie tylko możliwe, ale i ko· 
nieczne. J est rzeczą jasną, że podcbne nastroje w społeczeń

. stwic naS'Zym nie są na rękę polityce Anglosasów, którzy 
pragn~liby nas skłóci.ć i rozbić na wrogie obozy. 

Obowiązkiem przeto każclego, miłującego pokój Polaka 
winno być dążenie do definitywnego uzgodnienia interesów 
Państwa i Kościoła. Wysiłki w tym kierun~u winny się 
oprzeć o ewangeliczną maksymę: „Co cesarskie oddajcie Ce· 
sarzo.wi, a c<_> boskiego - Bogu". 
f_,ódź, 16. 9. 1949. 

- Trzeba nie t<.1llrn pamiętać o 
pr~cy„ którą się chce doh.rze vvyko 11•"•1 •• 1 1•1 : 111 ••t•""''119łl••tt1••""l''""'ll'"•'""ll8""·' 

1 nać. Trzeba rólvnież być solidar- ''""''''1'"'11''" rr11:•n•uau•11••1111•11••1•n•.i•11•11•1·11·•n• legity1m1acji pai·tyjnych 
nym i koleżeń~kim i opuszczając 
precę należy zostawiać swemu to 
warzyszcwi lub towarzyszce l;:::os 

I na .• w crr.Ui:owity1!1, porz~dlru - ~o 
daJe tow. Poszwmska - ot, takie, 
jakie zostawia mi tow. Tenerowi-
czowa. 

Rzeczywiście, krosna są od.ku
rzone, nie wicbć narwanych wc1 
ani gniazd. Solidarna i koleżeńska 
tkacr.lm ·nie w~·bi ro też im swojej 
zmianie najlepsz~·ch szpulek z lqt 
kiem, zostawiając gorsze ·1a na
stępną zmianę, lecz bierze tak 
„jak idą", lepsze i gorsze. Rozu
mie, że następna tkaczka chce t.ak 

I że wykon&ć dobrv towar. Otóż 
tow. tow. Tenerowicz i Ponzwiń-

1 
ska pracują : solidarnie i dlatego 
produkują fa.ki doskonały towar. 

i Na swoich dwóch krosnach, ni
czym nie ró~ąłąeyd1 się od. pmo„ 
sfałych, utk~ły w ciągu t-ego rnie 
siąca 8 sztuk extry. 

t { ł I · , , • ' 

Lecz najlepszy nawet tkacz mia.I 
by bardzo utrudnioną pracę, gdy
by nie wydajna pomoc majstra. 
Nasze tkaczki nie mają powodów 

I do narzekania, W ich partii na 
obu zmianach pracują dwaj maj-

musi zostać szgbko i sprawnie zakończona 
Legitymacja partyjna - to dowód przynależności do PZPR, 

dowód zaufania, jakim darzy partia swego członka. Legitymacja 
partyjna winna stale przypominać towarzyszowi o konieczności 
prZGdowania w pracy, o wierności dla Partii, potrzebie ciągłego 
podnoszenia swego politycznego i kulturalnego poziomu, o świe· 
ceniu osobistym przykładem i wzorem bezpartyjnej masie' to
warzyszy. Legitymacja partyjna wreszcie, nie daje żadnych 
przywilejów, lecz nakłnda na jego posiadacza różnorodne oho· 
wiązki. 

mitetów Dzielnicowych przeka
zały wypisane, gotowe do od· 
bioru legitymacje organizacjom 
podstawowym, zaś w ty ch or
ganizacjach, w których nie 
wszyscy towarzysze uczestni · 
czyli w zebraniach wstępnych, 
wznowiły swą pracQ trójkf par
tyjne. 

LEGITYMACJĘ trzeba sza
nować, p i 1 n o w a ć przed 

Towarzysze ci po powrocie do Komitety Dzielnicowe PZPR 
pracy opłacają normalnie skład· zrobiły więc wszystko ·w celu 
ki partyjne, wlepiają znaczki do szybkiego zakończenia · akcji. 
starych legitymacji i jakgyby Teraz więc sami towarzysze 

zgubieniem lub zniszczeniem. 
Trzeba ją kochać tak, jak ko
chamy idedy, o które walczy 
nasza pa1tia. 

winni okazać pomoc trójkom 
zapomnieli o konieczności do- partyjny m w wykonaniu ich 
pełnienia obowiązku partyjnego powinności. Nie pełnomocnik 

Stosunek towarzysza do legi· jakim jest wymiana legityma-. musi odszukać towarzysza, z 
tymacji nie jest 'zag'adnieniem cji. Oczywiście, nie bez winy którym nie przeprowadził jesz
oderwanym. Żródłem tego sto- są tu również egzekutywy org~- cze rozmowy, lecz właśnie za· 
sunku jest poziom ideologiczny nizacji podstawowych, które me interesowany towarzysz winien 
danego członka partii, jego przypominały towarzysza~, że jak najszybciej porozumieć się 
zdyscyplinowanie, zrozumienie lnależy się zgłosić do Komitetu z »1ełnomocnikiem. 
przodującej roli Partii w społe· Dzielnicowego, posiadającego Szybkie i sprawne zakończe-
czeństwie. \przygotowane już . do. odbio:u nie akcji wymiany legi.tymacji 

, . . , . legitymacje lub tez me powia· musi stać się ambicją całej or· 
Doswiadczeme zakonczoneJ damiały gdzie urzęduJ·ą pełno· . .. ł ' d7k" . . "' stl·1'ch · · · k ·· · 1 · ' . gamzacJi o ~ ieJ 1 w„zy '-

1 

strowie Adamscy. Zbieg: okoliczno 
ści? Nie, po prostu ojciec i s;,m. 

D r . F r a n c i e z e k S k u p i e ń s k i Q.jciec . o?. Jan A~amski dw!" J~ta 
Profesor Uniw. Łódzkiego Rektor WSGW I temu JUZ obchodził „złoty JUbtle-

:-- ___ ·-~- ~-::----.~~ -· -~ usz" (50-lecie) pracy m'.ljster-
-- -.:--~----:·-~:;;.;ru;~ skiej. S~'lt poszedł w jego ślady i 

JUZ pr~wie a CJl w~miany e~i- ·mocnicy dla akcji wymiany le· towar zyszy. A nasz stosun ek do 
ty.maCJl ,~kazało, ze olbrzymi~ gitymacji. tej spr awy _ to stosnne~ do 
w1ęks~osc towarzyszy w pełm A' 1 , ć . ż ostatecz- l legitymacji party jnej, do partii 
docenta wagę dokumentu par- oy za rnnczy JU \ . , . ł . 
t · z b · kt' h nie wydawanie nowych legity· 1 spr awy, ktor~ s m;ymy. yJnego. e rama, na oryc . . . h ł d K R S"h 

Nasi kol'espondenci fabnJczni piszą 
wręczone zostały nowe legity- mac11 pariyJnyc ' w a ze o· . . -· . 

Pracownicy pócztowi 
we współ~awodni~twie pracy ww 

MAJ" ' 

Wielkie zadanie na odcinku upow- 1 W br. w Lodzi odbył w pierwszy 
szcchnicnia czytelnictwa prasy przy. Zjazd Listonoszy Wiejskich pod ha. 
padło w udziale pracownikom poczto. słem - „Listonosz wiejski nosicielem 
wym, a w p!crwszym rzędzie listono- kultury". Jeszcze przed Zjazdem pra. 
szorg wiejskim. . . . . . . cownicy pocztowi przystąpili do wspól 
1·T11n r11.1!·i:i:1.111111 n1111 ,1.1 l"l.Hl I I I I zawodnictwa w dziedzinie upowsze~h-

czy fakt otrzyma~ia dyplomu wyróż. 
nienia od Dyrekcji Okręgu Poczt i Tc 
;egrafó\v. 

macje ,stały się w licznych or
ganizacjach partyjnych wielki
mi uroczystościami. Towarzysze 
składali zo.bowiązania, że swą 
pracą dowiodą, iż zasługują na 
posiadanie dokumentu partyj
n ego. 

a. FA IJNfJltE 
WSPOl:.ZAWOIJNIC1WA PijftCV 

\ 

Niezooomniane wrażenia 
I 

z \Varszawy 
Dnia 4 września br. staraniem Za

rzadu Koła Towarzystwa Przyjaźni 
Poiska-Radzieckie j oraz Rady Zakła
dowej przy PZPB Nr 5, zorganizowa 
·no wycieczkę do W arszawy, celem 
zwiedzenia trasy W-Z. W wyciecz
ce wziqło udział 150 osób. Po przy· 
jeździe do Warszawy , udaliśmy się 
na umówiony punkt samochodowy 
,,Orbisu", s!;:ąd '.vyruszyliśmy n'l 
zwf edzm1ie odbudovrującej się s toli
c.y. Nowowzniesione budynki i gma· 
chy dają nam obraz r ozmachu i tern 
pa odbudowy s tol icy. Trasa W- Z, 
tunel i ruchome schody, pie rwsze w 
Polsce zbudowane w rekordowym 
czasie ' rękoma polskiego rob?t~ik~ i 
wysiłkiem umysłu naszych m zym e-
16w, oraz dzięki bezinteresownej po
mocy Zwi~zku Radzieckiego, wprawa 
ci.iły nas v:szystkich w podziw. ~ięk 
n <:: b loki mieszkalne , odbudovro3ące 
się pomniki i kościoły, gmachy admi 
nistracji -publiczne j, Politechnik i i 
Sztuk Pięknych, oraz wiele innych, 
nadają \A/arszawie coraz więc~ .i;u
rr.ieńców życia. 

Żegnamy Vlarszawę, wzruszeni 
tym wszystkim, cośmy V:idzieli, snu· 
jąc budujące rozwazama r.a temat 
wielkiego wysi1ku całego narodu i 
P&ństwa, oraz pomocy Związku Ra
dzieckiego, w v:ielkim clzi~le odbu
cic>nr \ \Tarszawy. 

T. Kasperski 
kore;.pondent „Głosu" z PZPB Nr 5 

Obok tych licznych dowodów 
zrozumienia i przywiązania do 
legitymacji, zdarzają się jeszcze 
wypadki, świadczące o tym, że 
11iektórzy towarzysze nie doce· 

Prządka na 4•ech stronach 

nienia prasy. Po Zjeździe współzawo
dnictwo to obję!o nie tylko całe wo
jewództwo, ale i cały kraj. 
Mi~dzy innymi i my - pracownicy 

pocztowi Urzędu Pocztowego ł.ód ź 6 
- przystąpiliśmy do wspó łzawodnic
twa z towarzyszami pracy z UrzQdu 
Pocztowego - Łódz 14. Mimo, że 

w naszym Urzędzie Pocztowym zatru 
dnionych jest m nie j pracowników. ni . 
żeli w „Czternastce", odnieśli ~my w 
pierwszym etapie trwania wspólzawo. 
dn ictwa ~cnne zwycięstwo. 

O tym, że dobrze pracow~ li śmy na 
pe.lu zjednywania prenumeratorów 
c.zasopism zleconych w zasięgu naszP 
go okrę;;u doręczeń, na jlepie i świad -

' Slu~a:rze 

Zwycięstwo, które odnieśliśmy, jest 
C:la nas dalszym l:iod źcem do wzmoże. 
nia naszych wysiłków. 

\Y_tych dniach odbyło się w naszym 
Urzcdzie zebranie pracowników, na 
którym pos tanowiliśmy zdwoić r.asze 
wysiłki w dziele umasowienia czytel
nictwa prasy codziennej i periodyków, 
zjednywać prenumeratorów prasy ra. 
dzieckiej i przodować w Okręgu Łódz
kim we współzawodnictwie. 

Wzywamy wszystkie Urzędy Pocz. 
towe w łódzkim obwodzie. by nic 
szczędziły wysiłku w międzyobwcdo
wym etapie współzawodnictwa pracy. 

• I 

Korespondenci „Głosu" 
z Urz. Poczt. lodź 6 
Gruszczyński, Strzelacka, 

Retelcwski 

z 

11ili całkowicie wagi przełomo
w ego aktu, jakim było dla na
szej Partii wydawanie nowych 
legitymacji PZPR. 

Na terenie wszystkich dziel
nic pozostali jeszcze towarzy
sze, którzy na skutek choroby 
czy urlopów bądź nie otrzymali 
legitymacji partyjnych, bądź nie 
uczestniczyli nawet w zebra
niach wstępnych i nie odbyli 
rozmowy z „trójką partyjną". 
Na skutek tego około 5 OOO to· 
warzyszy z terenu całej Łodzi 
nie otrzymało jeszcze nowych 
legitymacji PZPR. 

PZFF i K 
z wizytą u chłopów w Grabicach 

Gdy w końcu 1947 roku zmontowa 
no w PZPB Nr 21 całkowicie nowo
czesną przędzalnię, tow. Manowa 
pierwsza rzuciła hasło obsługi czte-
1 ech stron maszyn obrączkowych. By 
ło to wówczas, gdy PZPB Nr 2 i PZPB 
w Rudzie rozpoczęły pracę na trzech 
s lronach. 

Akcja, rozpoczęta w PZPB Nr 21 
przez tow. Manową, odbyła się bez 
rozgłosu, a w wyniku jej 30 prządek 
przeszło na obsługę dwóch maszyn 
(obrączkowych. Każda prządka ma je 
den „obręczniak" wątkowy i jeden 
o~•nowowy. Jak sobie organizuje pra 
ce. w jaki sposób daje sobie radę ze 
7nacznie większą ilością wrzecion? 
O tym opcwiada nam tow. Leokadia 
Manowa. 

- Przede wszystkim należy maszy 
ny utrzymywać s tale w czystości . 

I ~urz omintam ręczną szczoteczką (ni 
gdy tekturką', zbieram go w rękę i 
kładę do torby. Pod tym względem 

mamy w naszych zakładach ułatwion:1 

pracę, ponieważ na naszych maszy
nach znajdują się specjalne przyrządy 

Ub:egłej niedzieli ekipa ślus1~zy I do pracy. żal ustąpił miejsca r ado- I konania i j ak należy wszystko nai- do pochłaniania zerwanych nitek, 
i stolar zy Państwowych Zjcdnoczo- śc:. Wyremontowano pompę ssąco- lepiej zorgan:zować tzw. pneumofile. Raz w tygodniu, w 
nych Fabryk Firanek i Koronrk z tłoczącą straży ochotniczej w Gra- Odjeżdżając· widzieliśmy, że mi~- i 00bot~, d0br~ -~r~ądka . P?;'inna do: 
Łodzi , odwiedziła mieszkai'1ców ws: bicach. Poza tym wzięto pomiary na szkańcy gromady Grabice pokłada- kła~me. oczysc1c i naollw1c wałeczki 
Grabice, pow. Rawa Mazowi~cka, brakujące części, które bqdą do~o- ją w n as duże nadzieje, a my m:- ! zac1ska_1ące. . . 
aby nieść pom oc fachową chł0po-n b:one w n aszych warsztat ach po go- pewno kh nie zawiedziemy. Goqce l . W ciągu IJ-mm godzrn i::racy nale-

~1 · ' d . 1 d · h - I zy bez przerwy obchodz1c swe ma-m., ~- 1 sr~ n.ero nym. . . zmac pracy. . . :eh zaproszenia dają nam pewność, szyny _ zakładać irnwc niedoprz<:dy 
M1cszkancy grom ady czuh s1ę do Do r emontu szkoły 1 rem izy stra- że przyjaźń nasza będzie szczera i i likwidować zrywy, zapobiegctjąc w 

tego czasu pokrzywdzen :, że do oko żackiej nie.mrJżna było przyst<1p:ć, trwała. j ten sposób tworzeniu siq od razu 
licznych wsi przyjeżdżają r obotnicy ponieważ gromada nie otrzymała z a ! większej ich ilości. Zakładając szpul 
z m iasta, t ylko o nich zapomina;1.0. czas przydziału drzewa. Zdzisław Ga,wryszczak I kq na .\;'rzeciono należy ją tylko raz . . . .. . I . . . I J M1puśc1c, a powstałe zrywy przykrę-K1edy Je~nak ek.pe. ~obotmcza z Na .w~pólny~ ~ebramu om6w 1a"!o kore9pondent fabr . cić, a nic napuszczać obcą nisią, co 
P.Z. F.F . l K. przybyła l przystą:;>!ła rodzaie prac, iakie oozostały do wy- ' z P .Z.1 ' K. powoduje nasteonie fatalnP 7.aruhie-

Tow. Leokadia 
Manowa 

nia. O każdym defekcie maszyny trze 
ba jak najrychlej zameldować maj
strowi i zaraz sprawdzić, czy maszy
na działa dobrze. A poza tym pa
miętać wciąż o oszczędno.:ki i każdy 
najmniejszy nawet odpadek chować 

dei torby. Czyste odpadki nadają się 

bowiem od razu do przeróbki. 

Takie są zalecenia przc:downicy 
pracy, doskonalej pri>!dki z PZPB · 
Nr 21. ·warto dodc1ć, :i.e tow. Mano
wa zupelr.ie dobrze g•Jdzi swą pracę 
zawodową z pracą sro!eczr.ą. Jest bo 
wiem mężem zaufania i or7.cwodni
rzara T.ioi Kol1iPt 
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SZTUKA i TWiJRCA No,ve spojrzenie artysty 
1 

NA NOWE ŻYCIE Zadania konferencji przedstawicieli_._. - Ą • •• ._ 

polskiego świata artystycznego ... • -- --- • • 
z~sadniczym ogniwem, roz3trzygającym o powodzeniu naszej mu psychologizmowi, egzystencjali-

' ofensywy kulturalnej jest twórca. Szeroki rozmach akcji upowszech zmowi, kosmopolityzmowi w sztuce, 
niającej tylko pod tym warunkiem nie ulegnie spaczeniu o ile kul· lecz przeprowadził samokrytyczną 

tura i sztuka nas zej epoki zo5tanie wypełniona nową treścią, nowy analizę dotychczasowej dzialalno§c! 
mi pojęciami i nową problematyka nowego człowieka. 1 dramaturgów i poszczególnych dy-

Dlatego też ofcnsyw;i kulturalna partii, pafr;twa i związ:<ów jrckcji te8trów. Na tej drodze wys•1-
zawodowych skierowała swoją główną uwagę w pierwszym rzę- · nięto na czoło problematyki wspót· 
dzie na zagadnienie twórcy. czesncj sztuki zagadnienie nowep.:o 

Pojmowaliśmy przy tym, że wy- I ny, jako jedyną, pra wd:r.iwie twórcza socjalistycznego konfliktu, to jest 
dobycie z naszej twórczości no metodę widzenia i odtwarzania istot zagadnienie pokazania procesów na-

. . " . . . nych przemian dni naszych. sze.i rzeczywistości nie w postaci 
wych zasobow, pol,a~ame w meJ no I deklaratywno-opisowej lecz w po-
wcg o człowieka i jego, konfJilctów, . Realizm stnci istotnego przebi~gu walki no-
jest procesem historycznym, wym'l.- I • 1 • i wego ze starym, w postaci wydob~r-

SOC 'Q l lS vczny „ ł · t · · · · 
gającym ideologicznego przcstawic- . . · . . . ci~ na czo o naszeJ. wo~czosc1, ZJa-
. . • ,.Realizm soc 1a1t'ltyczny - mow1ł I w1ska kształtowama się nowego 

ma się dotychczasowych kadr twor i tow. Ilerman n~ konferc:lcji central ezło,vll'lrn. 
czych, mobilizacji nowych, młod~•.::l\ nego aktywu kulturalnego w dniu I 
kadr, wyrastających już bezposr.:-d- 30. maja -: to o:lkrywcza .metod,, Zakres działania 
nio z nowej rzec~ywistości. Ten zło tworcz:i, ktora zakłada swoiste in- k • 

j 
' dywidualne z:; barwienie w twórczo- muzy ow 

żony proces kształtowania nas>:e · · k "d · K 1 • 
• • • • • 1sn az ego p1~arza, czy arty.;ty, a o e.inym krokiem na1nzod w dy-

tworczo::;ci pociąga za sob~ komecz- więc tym samym całe bo~actwo, ca skusji nad problematyk:i- no-

pracy i naszego człowieka. 
W przyszłym roku odbędą się i·ó· 

wnież dwa wielkie festiwale, Festi
wal muzyki współczesnej i festiwr.l 
współczesnej dramaturgii, które .t~ 
akcje zobrazują nowe drogi polsk\<;)J 
muzyki i polskiego dramatu i tym 
samym przełożą pomost miQdzy rr.u 
zyką i dramatu;rgią, a życiem Pol 
ski współczesnej. 

W ten sposób wszystkie trzv kon 
fercncje twórcze ostatniego półrocz'• 
postawiły sobie zadania nie tylko 
teoretyczno-artystyczne, lecz b;.'ly µo 
ważnym krokiem naprzód w kształ 
towaniu nowej kultury Polski Lu<lo 
wej, kultury nowego człowieka i 1:u 
rodu, budującego świadomie swą 
przyszłość i swoją wolność w opar
ciu o szczęście wolnych, nie zn:t
j:~cych ucisku i \\·ojen narodów so· 
cjalistyczuej epoki. 

Książki - nagrod.Y 
dla naszych czytelników 

riękne nagrody - książki - przygotowane przez Reda!i:cjii „Głosu" -
za trafne rnzwiązanie Logogryfu Nr 1. Ksi;i,:i:ki te już jutro zost;.uią wr~czo-
1'.e d7iewi~ciu naszym Czytelnikom. (Pełna lista nagrndzonych została za• 
mieszczona w numerze wczorajszym „Głosu" - na str. 1-ej). 

ność nie tylko przemyślenia s7.e~·c- : łą wielobnwność ~atunhów Iiterae wej sztuki był zjazd kompozytorów 
gu zagadnień natury politycznP,j, i kich. Realizm socjalistyczny jest zre w Ła~owie. Zjazd Łagowski ró:7ruł 

. . t · • , sztą odkrywczy nie tylko w stosu n. si~ od poprzednich tym, że przepro 
lecz również nasycenia swoJeJ „v '.ll Irn do współczesności. Bez niej nfo wadził konfrontacje założeń ideolo
ezości nowymi założeniami ideol9~l- można dotrzeć do genell.log'ii nasze.i girznych z bezpośrednią twórr;~·.()
cznymi i nowym spojrzeniem na :>- , tera.źni.cjszoś~i,_ . bez. niej nie . możn_a ścią . . 

MUZEUM SZTUKI w b-yłym pała~u 
Poznańskich -

otwarte dziś dla wszystkich 
taczające nas zjawiska, na tło w~ J. na~1sac p~w~esc!. historyc~n_eJ, me Zjazd w Łagowie nie tylko dał 
ki klasowe. które. każdy autor ;:•:n t~ozna n:is~v1ethc prze5zlosci: Rea- szczegółowa analizę nowych trcś.~i 

. . . .J, J . . . hzm socJahstyczny pozostawia nato pojęciowo-emocjonalnych w muzyce, 
przec1ez Jest uczestmk1em. I miast całkowitą swobodę twórcy za- przeciwstawnych treściom muzyki o 

VI/ dawnym pałacu Poznańskich\ :Zaraz . po wyzwoleniu zgłosiłem się i<więcona jest wyłącznie malarstwu 
i:o przebudowaniu mieści się obecnie znów do pracy„." I francuski!?mu. Mieszczą się tam wspa 

równo w :r.akre!"ie wyboru tematyki, bozu imperialistycznego oraz icn M~zeum Sztuki, zawierające ~enn~ „-'- Przed wojną mowi tow. r1iale reprodukcje dzieł impresjoni· 
zbiory, dostępne bdla .wszystkich 1 Szmyt - Muzeum zwiedzali prawie j stów francuskich - Cezanne'a Ma· Poszukiwanie jak i problematyki, jeśli tylko jest zwyrodniałym, amuzycznym śro:li

ona ''kładem do buclowania nowego 'kom wyrazu, nie tylko dał krytycz-
nowej twórczości życia, nowego człowieka". ną ocen~ dotychczasowego dorobku 

k5ztałcące masy ro otmcze naszego 1 . b ł · d~ dla kló- ' 
. wy ączme ogacze 0 . ~cy, . net'a, M011eta i Degasa. Znajdują się 

miasta. rvch dostępna była wiedza i kultura. 

T ł · · „ · · 1 Stad też w oparciu o twórcza me- wielu polskich kompozytorów, kto· 
o za ozeme wyJsciowe mn:l'O o · . . . · · l'l" · d d 

. todę realizmu socJahstycznego tocz.v rzy me wyzwo i i się otą z ma-
spowodowac potrzebę pnPpro- się dzisiaj walka zarówno o prze- niery muzyki formalistycznej, ler„ 

wadzenia szeregu twórczych konfo 1 ciwstawienie się schyłkowej, rozpa- jedn?cześnie po~azał . drogę do o<l
rencji, które odbyły się w ciągu u- dowej kosmopolitycznej kulturze krycia nowych srodkow wyrazu dla 

· ·1 w k" · „ świat~ kapitalisty'czne,fl',
0

0, J0 ak i o nowych treści pojęciowo-emocjonal-statmego po rocza. arun ·iem Je••-
przezwyciężenie bezpłodnego miesz- nych w muzyce. 

nak ich powodzenia było wytworze- czańskiego naturalizmu, niezdolnego Na zjezdzie w Łagowie kompozv-
nie atmosfe1·y bezwzglQdnej szcze- do odtworzenia całej dynamiki, ca- torzy uzupełnili zarówno swoje jak 
rości zarówno przy omawianiu zja- lej siły i potęgi dni naszych. Walka i muzykologów założenia teoretycz
wisk natury ideolo"'iczno-artystycz- ta toczy się zarówno w oparciu o 

. . k . bi ,"" . , własne doświadczenie, jak i w pierw ne oraz własną ilustrację muzyczną , 
neJ, Ja - i pro emow związanycn z szym rzędzie w oparciu o doświa<ł- w tak trudnym i bolesnym nienn ! 
własną twórczością. Z tych też czenia Związku Radzieckiego, które- procesie swojej twórczości. 
względów konferencje artystyczne I go ?ro~a historyczneg~ ~·ozwoj~1 . st~ 
zwoływane były zdala od \Varsza- nowi niewyczerpane zrodło 011iąg-

nięć zarówno na.tury teoretycznej, 
wy, w atn,osferze zupełnego spok,1;u jak i praktycznej. 

Swiodomv wysiłek 
i trwały od trzech do pięciu dni. 

Do tej pory odbyły się trzy zja- Zadania plastyków 
twórców I 

N ie też dziwnego, że w tych wa- Zwied.zajqcy pod-ziwiajq 
runkach zarówno Zjazd w Ła- arcydzl eła malarstw .:X 

zdy. Nieborowska konferencja pła- Oczywiście, każdy zjazd posia-
dał swoje nakreślone oblicze. Zjazd 

styków, która poprzedziła i przygo nieborowski toczył się pod znakierr. 
towała statutowy Zjazd Związku ;walki z głównym niebezpieczeń
Plastyków w Katowicach, konferen ,stwem w plastyce jakim jest defor
cja dramaturgów w Oborach pod ·~acja a!-tystyczna abstrakcjonizmu 

. . i i formalizmu i charakteryzował go 
\Vari;zawą 1 konferenc)a kompozyto 'brak decyzji ze strony pewnej 
rów w Łagowie na Ziemi Lubuskiej. grupy akademicko-profesorskiej. W 
Obecnie przygotowuje się zjazd re- tych warunkach przeciwstawienie 
alizatorów filmowych oraz w:ipó~- formalizmowi zorganizowanej wyo-

braźni plastycznej malarstwa reali · 
pracujących z nimi literatów i kom stycznego musiało stać. się podsta-

gowie, jak i poprzednie konferencje 
ząkof1czyły się decyzją zorganizowa
nia świadomego wysiłku twórców, 
celem przyśpieszenia procesów 
kształtujących oblicze naszej now~j 
sztuki, sztuki Poh1ki Ludowe.i. Z 
t.ych decyzji wyrosła inicjatywa 
wielkiej, ogólnokrajowej wystawy 
plastycznej, która stanie się wyr.\
zem arty:::tycznego przeżycia prze:: 
})Olską plastykę wielkości naszych 
dni, naszego budownictwa, nasz~j 

żvwa historia muzeum jest tow. 
Adam Szmyt, od 30 lat pełniący funk 
c~P. woźnego Muzeum. Przeszedł on 
wraz ze ~wą instytucją nie jedno. To
czyła si~ hist.or.ią !'laszego mi~sta , 
kntałtowało się i zmieniało jego obli 
cze. a tow. Szmyt nie schodził ze swe 
go posteruriku. - „Tylko w r. 1943, 
kiedy Nit>mcy chcieli mnie zmusić 
do podpisariia volkslisty - zrezygno
wałem z pracy w Muzeum - opowia 
d<1 - zostałem wówc?as ltrukarzi>m. 

\'lvcieczki robotników z fabryk łódz tu rówTJiE:ż oryginalne rzeźby Renoi· 
kich - nie zdarzały się !1.igdy. W cza ra. 
sie wojny Niemcy zwozili tu obrazy, Specjalny spos?b rozmieszczenia 
zrabowane ze zbiorów z całej Polski. . obrazo'.'/ ·- malarze oryginalni, ta.cy, 
Zwozili je po to, by natychmiast wy-
wieżć do Niemiec. Nazywało się to J<"tórzy stworzyli włamy kierunek, a 
że „pożyczają", ale nigdy obrazów ".lbok nich - · naśladowcy - pozwala 
nie zwracali... Cenne okazy zostały zorientowai: się w rozwoju kierun; 
wywiezione lub zniszczone, ale naj- ków malar!.twa. 
bardziej wartościowe udało się nam 
ukryć. 

Obecne zbiory Muzeum, liczą ok. 
2.IJOO ek!>ponatów. Na liczbę tę skła
dają się dzieła malarstwa, począwszy 
od 14-go wieku do chwili obecnej. 
C.'brazy szkół włoskiej, flamandzkiej, 
francuskiej - cryginały i kopie. z 
wielu epok zapełniają kilkanaście ja
rnych i widnych sal Muzeum. O je
den z obrazów, którego tematem jest 
t;padek króla Salomona pędzla wło
Fkiego malarza , zabiega kuria bisku
pi<:, ale prze~ież dzieło sztuki jest 
własnością ogółu i powinno zna jdo
wać się w dostępnym dla wszystkich 
Muzeum. 

Kopie Tycjana, Rubensa, Rafaela, 
Holbeina obok oryginałów Bacciarel
lf'go, Matejki, Wyczółkowskiego, 

Grottgera, Witldewicza I Wyspiań

skiego - tworzą żywą histori!l ma-
larslwa śvrfotowego. Jedna z sal po-

„M<!my t1 udności ..,_ mówi ku
stosz Muze4m, ob. Mic11ał Bohdzie· 
wicz - ze skatalogowaniem ekspo
natów. Ale prace w tym kierunku są 
już rozpoczęte . Post<'ramy się katalog 
wyrlać jak najszybciej" 

Dawny pałac Paznafa.kich znakzł 
obecnie zas1osowanie. Urządzenie tu 
Muzeum ma wymowę symbolu -
skcńczyły się czusy wł"ldztwa kapita 
łu - pyszny pałac należy do og6łu
podobnie, jitk fóbryki stały się wła-

snością rohotników. M. Zal. 

pozytorów, a \VTeszcie konfe:-encj'l wowym hasłem zjazdów Nieborow-
najmłodszych pisarzy i poetów. skiego i Katowickiego. Fundusz stgpendialng Fr. Chopina 11~ 1111'r m: 1·1urn 1 I 'l"IW11•·1111r1rm1lft I 
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~1uzyka 1 Wszystkie powyższe zjazdy odby
wały się w atmosferze poszukiwa
nia nowej metody twóx'czej, nowego 
świadomego stos unku do rzeczy" i
stości, to jest w atmosferze samo
krytyki i walki o realizm s ocjalistycz 

Nowa twórczość 
teatralna 

'ftlT atomiast zjazd dramatms-ów ł 
l' działaczy teatralnych w Obo
rach poszedł już o krok dalej. Nie 
tylko przeciwstawił się chorobliwe-

Rozwói iycf a artystycznego w zakładach pracy 
Artyści•alllatorzy 

wystąpią 

w Festiwalu Sztuk Radzieckich 
Raz po raz podajemy wiadomości o występach zespołów 

świetlicowych. Z luźnych notatek nie łatwo jednak w pełni oce
nić, że życ :e artystyczne w fabrykach rozwija się coraz bardziej, 
jak coraz więcej przybywa zespołów amatorskich, obejmują
cych różne formy sztuki. O wzroście tym najdobitniej świad

czą cyfry. 
Tak więc Okręgowa Rada Związków Zawodowych rozpo

rządza w tej chwili 83 zespołami teatralnymi, 55 chóraląymi, 
29 orkiestralnymi, 66 tanecznymi, 11-ma plastycznymi i 18 dzie
cięcymi. 

Obecnie wiele z tych zespołów przygotowuje się do wielkiego 
Festivalu Sztuk Radzieckich, jaki odbędzie się w Warszawie, 
W Festivalu z ramienia ORZZ udział weźmie 19 zespołów łódz
kich, przygotowujących utwory muzyczne, pieśni, tańce ra
dzieckie oraz liczne sztuki t eatralne. O poważnych ambicjach 
zespołów świadczą ich programy, wśród których widnieją takie 
pozycje, jak „Oświadczyny" Czechowa, „Matka" Gorkiego, 
„Wyspa pokoju" Pietrowa, „Przyjaźń" Gorbatowa, „Jubileusz" 
Czechowa, „Mart.we dusze" i „Rewizor" Gogola. 

W początkach listopada w dwóch punktach miasta, a mia
nowicie w sali ORZZ i w jednej z sal teatrów łódzkich odbędą 
się eliminacje zespołów artystycznych. W celu udostępnienia 
jak n ajliczniejszym r zeszom publiczności obejrzenia sztuk, 
przewidzianych na F estival Sztuk Radzieckich, zespoły poza 
eliminacjami będą występowały w Teatrze ORZZ. 

Jednocześnie rozpoczęły się w świetlicach zakładów pracy 
p rzygotowania do uroczystego obchodu rocznicy Rewolucji Paź· 
dziernikowej. 

W opracowaniu znajdają się aktualne i bogate programy 
artystyczne, a na uwagę i uznanie zasługuje fakt, że świetlice 
nie ograniczą się w tym roku do urządzania występów we wła
snym zakładzie pracy, ale w liczbie około 30-tu zespołów wyjadą 
w te1·en, starając się dotrzeć do najdalej poło.żonych wsi mia
steczek, dokąd rzadko docierają imprezy kulturalne. 

ż~~!~ __ E?~~i-~~~?! Wielkiego 
Rok bieżący obfituje w szereg pa. 

miętnych rocznic, w$ród których po
czesne miejsce zajmuje Rocznica Cho
pinowska. 

Dla uczczenia wielkiego Twórcy, z~ 
rząd Główny Towarzystwa Burs i Sty 
pendiów pos tanowił utworzyć szereg 
komitetów Funduszu Stypendialnego 
im. Fr. Chopina, które przyjdą z ma. 
teri:ilną pomocą niezamożnej młodzie
ży, przejawiającej specjalne zdolności 
muzyczne. 

W tym celu w dniu 14 września w 
sali konferencyjnej Urzędu Wojewódz 
1. ie~o odbyło si ę zebranie przedstawi
cieli instytucji społecznych, połitycz. 
nych, kulturalno-oświatowych, szkól 
muzycznych, prasy i radia, w celu zor. 
ganizowania Łódzkiego Zarządu Sty. 
pendialnego. 

l'\im przys l ąpiono do wyboru władz W związku z Rokiem Chopinowskim. 
za poznano zebranych w krótkim refc- położono spccja!ny nacisk na s tworze. 
racie z dotychczasową pracą TBS, któ nie wiełkjch ilości stypendiów muzycz 
rego zakres dzialania na przestrzeni nych, ktore liędą przyznawane na za. 
os tatnich trzech lat obrjmuje coraz sadzie zwrotu po uko11czrniu nauki. W 
szersze kr{'gi robotniczej, chłopski ej i bursach łódzkich :wrezerwowano' na 
inleli ~enckiej młodzieży . rok . bieżący . 70 miejsc dla uczniów 
Wśród wychowanków burs znajdui~ szko! artys tycznych. Wśród nich znaj. 

się liczne jednost.ki. przejawiające gł~ dą sir nowo odkry te wspaniale t;1Jen ty, 
boki talent ar lys tyczny. Tej młodzieży Jak na przyklad: Jan Obrzuć, śp iewak 
TBS umożliwi w ja!' najszerszym za. z Podkarpacia o bardzo wartości0-
kresie pogłębia nie wrodzonych zdoi. wym głosie, Jadw. Zamertag-sopran 
ności poprzez specjalne kształcenie w półsierota, Barbara Chyciliska - slu
obranym kierunku. Uczne ~tvpendi~ chaczka Niższe j Szkoły Muzyczne j, 
umożliwią przetrwanie szkoleniowych córka robotnika tomaszowskie~o. 
lal. I Ukonstytuow8ny zarząd Funduszu 

U naszych przyjaciół 
(Kronika kulturalna kra;órp demokracji ludowe;J 

W związku z Miesiącem Przyj'.lźn i I plarzy, a książka A. Mak are nie 
Albańsko - Rad zieckie j z inicjatY- ,.Poemat pedagogiczny" - w 50 tys. 
wy Towarzystwa Łączności Kultu- egzemplarzy. 
r alnej Alban i: z ZSRR, ukażą s:ę Ukazały się również ks iążki: 9-ty 
przekłady na język albański drama- tom dzieł M. Gorkiego, ;,Biała Br 7c
tu .. Borys Godunow" P uszkina, .,Po za" M. Bubiennowa i książka Paszy 
wieść o prawdz iwym człowieku" Po Angel:ny „Ludzie pól kołchozo
lewoja, powieść „Młoda Gwa.cdiu·• w ych ". 
Fadie jewa i inne. 

* • * 
Po Miesiącu Przyjaźni Bułgarsk:>

R adz:eckiej zw:ększyło . się znacznie 
rozpowszechnienie książek radziec
kich w Bułgarii. Tak np. książka M . 
Ostrowsk iego ,.J ak hartowala się 
~tal" ro?R.s.?la s.'e w 75 t ys. egzem-

* 
Nakładem f! rmy wydawni~1.ej 

„Svoboda" w Pradze wyszlo w tyrh 
dniach w przekładz ie czesk :m B- m e 
z rzędu w ydanie Historii Wsz~ch
związkowej Komunis tycznej P;inii 
Bolszewików w .Jośc: 300 t.Ys. Pgz~m 
plar.zy.' 

Stypcndialncg-o im. FrydNyka Chopina 
rozwinie niewątp:iwie szeroko zakrojo 
ną akc j~. Pomoc całego spoleczcóstwa , 
przez czynne popieranie Funduszu, w 
drodze dotac ji i składek powinna być 
wyrazem uczczenia genialnego muzy. 
ka, którego imieniem nazwa no stwo
rzony Fundusz. W. Cz. 

Tow. Adam Szmyt 
żywa historia muzeum 

Za przykładem Matroso~va 
,..,,.. ,,Trójki tynkarsk;e•• 

Matrosow - to znany radziecki ra 
qonalizatc r. W jaki sposób robotnik 
radomskie j Fabryk i Obuwia Nr 1 Wło 
<lzimierz Gmitrzykowski zapoznał s~ę 
z jego sys temem pracy i wraz ze 
swym towa rzyszem osiągnął rekord 
radzieckiego bohatera pracy - 520 
porc. no1my - opowiada nam o tym 
on sarn, w napisanej przez siebie 
książeczce pt. „Za przykładem Matro 
sowa„. Książka wydana została w ra 
mach Biblioteki Przodowników Pn;cy 
p zez Spółdzielnię vVydawniczą 
. ,Książka i W iedza„. Z te j samej se
r U ukazała się na półkach księgar
skich broszura Piotra Trzchiskiego, 
p·,zodownika pracy, - który zdobył 
pierwszą nagrodę w pierwszym eta
pie współzawodnictwa dzięki stosowa 
1•iu nowe j metody i nowej organiza
c.ii pracy, z którą zapoznał się w cza
~ie poby tu w okresie wojny w Związ 
ku Radzieck im. Na czym polega no
wa metoda i nowa organizacja pracy 
dowiadujemy się z książki Trzciń
skiego p t. „Trójki tynkarskie", 

Okazu je się, źe nowe metody pra
cy, wywołują prawdziwą rewolu·· 
c·j<;' w dziedzinie wydajności , a w do
ciatku są często proste i nie wymaga 
ją wcale większego nakładu sił. „Sy
o;;tem Matrosowa - pisze Gmitrzy
kcowski - okazał się zupełnie prosty, 
lalt prosty, jak wsZ}'stkie najgenial
nielsze wvnala1ki", T n ~nmn onnn~i 

~i~ do metody, p rcpagowane j przez 
Trzcińskiego w b udownictwie. Decy
duje tu przede wszystkim dobra or
ganizacja p~acy. Tajemnicę jego suk 
cesów - - 508 i;;roc. normy - wyja
sniaj ą słowa: „Trzeba mieć odpowie
dnie muzęc1zia i pracować zespoło-
" 'o". 

Obydwie ksinżeczki są pożyteczną 
lekturą nie t ylko dla ludzi, pracują
cyt h w zawodach ich autorów, p rzed 
st<1wiają<'ych w sposób radzwyczai 
ja~ny łatwą i dostępną dla wnyst· 
kich dro9ę kilkakrotnerro zwiększe
nia wydajnc>ści pracy. Książeczki te 
i;apisane są przez ludzi, k tóry::h 
cechuje wielka świadomość klasowa. 
Ona to zadecydowała o nowym socja 
listycznym stosunku do pracy. 

,.Biblio teka hzodowników Prncy" 
jest wyd<twnictwem wielce pożytecz· 
11ym. Dzielą siq w nich swymi do
Ś'lviadczeniami • czołowi przodownicy 
Easzego kraju . V\o·ytlaJe nam się, że 
wiele ciekawago mógłby napis.:ii\ rów 
nież i nie.ieclen z ?ódzkich przodow
ników prac.:y spośród włókniarzy, któ 
1·ych nazwiska są głośne w całej Pol 
sec. Ich doświadczenia przy warszta
cie, wyniki pracy zespołowej i wid .> 
wars:r.tatowe j, prr.elane na papier, nie 
wątpliwie przyczyniłyby się do roz
JlOWSZf'ch nienia ich sukcesów. A o to 
n rrnd e:i idl iP- lkil 



Ot OS l(UTN'OWSKJ 

Kronika m. I p m ają przy I ktryfi cji J~~poi;cd:ość 
gmmy Piaskowice 

10' gmin w zasięgu ZEOŁ będZie przyłqczonych do sieci jeszcze w bieżqcym roku obc~odzila Święto Plonu 

, 
I~Gf';IU WIŃSZUJEMY 

.Pcnid::: .. L: 1ia 19 wr:::efo:c: -~:;!9 r. 
Dzis: Ko'1stente[:l·o 

W hŻN!EJSZE TELEFONY 
22 Pow. Kom. M. O. 
33 - Miejski Posterunek MO. 

-- Straż Pożarna 41 
30 
31 
32 
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- Zarząd Miasta Kutna 
Starostwo Powiatowe 
Pow. Zakł. Elektryczny 
Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 

Tempo robót przy elektryfikacji wsi w zasięgu całego Zjedno
czenia Energetycznego Okręgu Łó d:z.kiego stale wzrasta i jest w 
chwili obecnej szybkie i sprawne. P(ldpisano już 60 umów z wiej
sldmi komitetami elcktryfi!rncji wsi. W większości gmin roboty 
trwaja, w innych zaś nrzygotowuje się materiał instalacyjny, by 
jeszcze w tym rdm zapfonąć mcgły la:npy elektryczne we wszyst
kich 70 gmi.n~ch, zgodnie z planem, jaki postawiono na początku 
tego roku. 

w:v Górne, Nowostawy Dolne, oraz 
kolonia :r-:iesułków. W gmm1e 
Bratoszewice zelektryfikowana 
będzie wieś I\:alinów. 

W okolicy Koluszek podpisały 
w tych dniach umowę z ZEOŁ 
wiejskie komitety elektryfikacyj 
ne w Bęclzilinie, Stdanowic, Ro-
kicinach i Llłnowie. 

n:agają bry~adam instalacyjnym W chwill obecnej brvg;adyZEOŁ 
Przy N)h:it~ch, dostarczając nie- pracują również przv bndowie li
fachowej roboc'zny, wozów i ko- nii na trasie Tum-Piątek. Ukoń
n: do przewożenia materiałów. czenie tej lin'i stworzy nowe mo-

W tym roku ukończy się elek- żliwości elektryfikacji i przyłącze 
tryfikację w gminie samopomoco nia do sieci dalszych wsi. Brygady 
wej Niesułków (pow brzeziński), , pracujące przy budowie linii Tum
gdzie w r. ub. zelektryfikowano 5 Piątek biorą w 100 pro~er.tach u
wsi. W gminie tej zelektryfiko- dział we wsp{,łzawcclnictwie pra
wane i przyłączone do sieci będą cy. przekraczając w znacznym sto 
więc dalsze trzy wsie: Now~sta- pniu normy: brygada ZEOL z. Sic-

Hlieluń 

'radza osiągnęła w ostatnim mie
siącu 15~ nrocent ncrmy, a bry
gada z Piątku - 176 procent. 
Brygady elektryf:lrncyjne przodu 
ją nie tylko w codziennei pracy: 
organizują on~ również imprezy 
rozrywkowe na wsiach. I tak na 
przykład w dniu 18 bm. do osady 
Piątek wyjedzie zespół św'etlico
wy Podokręgu nr 4 ZEOŁ. wystę
py, muzyka i śpicvv. oraz zabawa 
taneczna napewno spotkają się w 
osadzie z gorącym przyjęciem. 

Niewątpliw'e plan elektryfika
Cj! wsi nakreślony na rok bieżą
cy przez ZEOŁ zostanie wykona
ny - dzięki wysiłkowi i zapało
wi brygad elektryfikacyjnych i 
wydatnej pomocy chłopów. 

(m. z.) 

W ubiegłą niedzielę odbyły się w 
gminie Piaskowice powiatu łęczyc 
kiego uroczystości dożynkowe, 

Osada Parzęczew przybrała w 
dniu tym odświętne szaty. Liczne 
domy udekorowane były 7.ielony-· 
mi i czerwonymi sztandarami, a 
portrety dostojników państwo
wych zdobiły osadę. 

O godzinie 13 odbyła się zbiór
ka przed remizą Slr~.ży Pot~rnej . 
Na zbiórkę przybyła orkiestra 
straży, pracownicy majątkv Pies
kowice z sianokorsiarką, snopo
wiązałką i kopaczką, młodzież 
szkolna oraz całe miejscow.:! społe 
czeństwo. 
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Urząd Zdrowia 
Polski Czerwony Krzyż 
(PCK) 
Szpital Powiatowy 
Ubnp. Społeczna 

Całkowicie zelektryfkowano i 
przyłącmno do sieci energetvcz
nej 10 wsi w ucw.icdc C?es<ochow 
skim. W kaliskim - 11- wsi w
stało zelektr1.„fi!rnv;anych, a w 15 
roboty trwaj<;_. Na terenie nasze 
go województwa mr.ja już oświe
tlenie elektrvczne wsie - Mau
ryców około. Zelowa i Probon<:'le 
wice koło Zg-ierza. Roboty in
stalacyjne. jak wbijanie słupów 
i przeprowadzanie sieci nowietrz 
nej, trwają w gminie Dalików, 
gdzie zelektryfikowane będą na
stępujące wsie: Dalików, Gajów
ka, Wilczyca, Zdrzychów, Fnłki, 
Krzemieniew. We wszystkich 
tych wsiach długość sieci wysokie 
go napięcia ·wyniesie ok. 15 km, a 
długość sleci niskiego napięcia -
ok; 20 km. 

Grota stalaemitowa w niebezpieczeństwie 

O godzinie 14 wyruszył pochód 
na czele którego maszerową.li pre 
zes Kcmitetu Dożynkowego, wójt 
gminy Piaskowice, a za nim' robot 
nicv rolni z wieńcami dożynkowy 
mi. W pobliskim ogrodzie odbyła 
się część oficjalna uroczystości. 
Uroczystość otworzył prezc- Ko
mitetu Dożynkowego ob. Skrzecz 
ko""rski, witaj~c wsz.Ystkich przy
byłvch na Swięto Plonu. 

- Pogotowie Sanit. PCK 
Pow. Zakł. Ubezp. Wza
jemnych, ul. N-arutowi· 
cza nr 20 

Cenne odkrycie we wsi Węże pozostaje bez opieki 
Po powitaniu i pow0łaniu pre

zydium udzielono głosu kierowni
kowi ekipy robotniczej ze Zgierza 
ob. Pągowskiemu, który w swym 
przemówieniu sc;harakteryzował 
tegoroczne dożynki, które były wy 
iazem dumy polskiego chłopa z 
powoj::mnych osiągnięć. Mówca 
stwierdzi!, że podstawą budowa
nia socjalil;.mu w Polsce jest za
cieśnienie sojuszu ~obotniczo
chłopskiego, 
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Redakcja i Administr. „Głosu 
Katnowskiego" m1esc1 się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2, 
tel. 217. 

Chłopi we wszystkich elektry
fikowanych gminach odnoszą się 
z entuzjazmem do elektryfikacji 
i zdają sobie sprawę z dobrodziej
stwa otrzyman'a światła i enerf!ii 
elektrycznej, umożliwiającej k~
rzystani.e z maszyn rolniczych na 
pędzanych elektrycznością, radia 
itp., dla tego >vięc z zapałem po-

OsobLwością wsi Węże, pow. Aby się dostać do właściwej 
wiehtńskiego, jest odkryta przed groty, trzeba się opuszczać w dół 
kilku miesiącami grota stalagmi- wyrąbanymi tu schodami, przez 
towa. Znajduje się ona na wzgó- wąską gardz'.el skalną. 
i·zu Żelce, z:.a. g.łęhokości 14 m: I Odkryc'e groty nastąpiło zupeł 
Dost~p. do meJ . Jest . nadzwyczał nie przypadkowo. Wzgórze należy 
utrud1:1ony, ~~yz otwor, przez kto do małorolnego, czterohektarowe
ry .~ozna WeJsc - ma 60 cm szero go gospodarza r-.b. Drnba Włady
kosc1. sława, który przekopując Je, natra 

---~---------------------------------------- fił na złoża kalcytu, którego od

Pr ygołow • n1a 
kon1itetów. członk.owskicl1 

, 
o or o w wy 
Spółdziel11i ZSCh 

biorcnmi są huty szklane w Często 
chowie i Zawierciu. Wydobywanie 
kalcytu nie było rzeczą łatwą. 
Przy dużym wysiłku i pomocy 
członków rodziny, wyrąbywano 
dz;ennie zaledwie po kilkanaście 
kilogramów. Pewnego dnia, będrh~ 
na głębokości 14 m. natrafił 
Drab na nieznany sobie kruszec, 
znajdujący się w niew;eik!ej pie-
czarze. 

ciekawym ob'.ektem naukowym. 
Od chwili zabE-7.".lieczenia groty, 

tipłynęło szereg- dłv i( ch m;ec;ięcy. 
Do tej pory n'kt s· ę nia więcej nie 
zainteresował i kt w'ie, czy 0 Ptl 

kryc:u P-roty wiedzą szeJsze koła 
geologów. 

Zabezpieczenie groty jest prowi 
zoryczne, n:e ma żadnej pewno
ści, czy właściciel wzgórza nie wy 
dobywa ,.., dalszym c"nc;u l~a1cytu, 
narażając ją w ten sposób na e
wentualne zn'szczenie. Dlatego też 
odpowiedn'.e władze winny by 
tym obiektem więc<:'j się :ntereso-
wać. Czekan 
llllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllłlllllllllllllllłllllllllll 

łłowa Rada Zakła~~eHPJa 
cukrov1ni Dobrzelin 

Na Z'.lkończenic mówca w imie
niu klasy robotniczej Zgierza ży
czył rolnikom jeszcze lepszych p!o 
nów w przyszłym roku . 

W ub;egłym tygodniu odbyła 
&ię w Rawie Mazowieckiej konfe
rencja prezesów i sekretarzy Spół 
dzielni Gminnych Samopom6c 
Chłopska. W konferencji brali rów 
n·eż udział tow. Łapis z Wojewódz 
kiego Zarządu ZSCh, tow. Negasic 
wi.cz z CRS, tow. Bok.owa z Ligi 
Kob'. et. 

towani chłopi mało i średniorolni, I Komitety Członkowskie i Gminne 
kobiety oraz młoczież wyróżniają Rady Kontroli. 
ca się swą aktywnością w pracach Dla sprawnego nrze-n-- ----- -'-~!lia 
społecznych. Takie· Komitety sta- wyborów do Komitetu Kontroli 
ną się szkołami wychowania spo- konferencja wybrała pełn0moc11:- · 
lecz1!ego na \Vsi i dbać będą o ma ka powiatowego, którym zostal 
sy pracujących. tow. Kornacki Ignacy oraz op'.eku 

Sprowadzony przez Powiatowy W cukrowni Dobrzelin odbyły się 
Wydz. Kultury - del2gat Mini- wybory nowej Rady Zakładowej, oraz 
sterstwa Oświaty dla spraw prz:v wybór 4 delt>gatów na !(onferei;ck Po 
rody, p01:' _., grotę . z!'lbezni.eczyć, wiat~wą_ Zw. Za\yodowych.„ klora . o?
zabran!ając jednocześn!e dalszego będzie s:ę w. Kutme w dn. 2.) wrzesm~. 

W di::lszym. .ciągu uroczystości 
wręczono W1ence przodownikom 
pracy i gospodarzowi gmin '· Przo 
downicy pracy zapewnili zgroma
dzoną ludność, że nie ustaną w 
swym wysiłku i że dołożą wszel
kich starań, aby jal{ najszybciej 
położyć w Polsce trwałe podstawy 
socjalizmu. 

Trzeci Kongres ZSCh postawił nów dla każdej aminy, którzy bę
zadanie całkowitego uwolnien:a dą organizować ~ebrania w groma 
spółdzielczości. wiejskiej od · wpły dach i czuwać nad właściwym i 
wów kapitalistyczne - spekulanc- prawomocnym przebiegiem · wybo 

wydobywania kalcytu. I Na z~brame wyborcze w Dob.rzeltme 
· , . . . . . . przybyh: sekretarz Zarządu Glownego 

W części artystycznej młodzie
żowcy z PZPB ze Zgierza wystąpi 
li z bogatym programem arty
stycznym. 

Referat o przygotowaniach do 
wyborów Komitetów Członkow

skich i Gminnych Rad Kontroli 
wygłosił tow. Ł::tpis, podkreśląjąc. 

że w Komitetach tych winni być 
liczniej niż dotychczas reprezen-

kich oraz zadan:e otoczenia op:e- rów. :.\1:. 

Trzena nadm1emc, ze Jest to Je- zw. Prac. Cukrowniczvch tow. Ja. 
.:lyna odkryta dotąd w Polsce gro-- worski, przedstawiciel OR.ZZ low. Ko
ta stalagmitowa i jako taka, jest walczyi' i przewodniczący PRZZ z Ku 

Uroczystości zakończyła zaba
wa ludowa . 

Korespondent „Głosu" 
J. P. 

ką, pomocą i kontrolą pracy Gmin 
~;_ie tylko o~;:.::l:wośc:ą, r-1„ nader Ina tow. Jankowski. (b) 

nych Spółdzielni Samopo:n.0c 
Chłopska. LO IJIJ i CZ 

Zadanie to mają do wykonania 

• o • I • 
wila~q zo1n1erzy . Kursy dla przodowników kultury 

Ministcrs!wo Kultury i Sztuki w ra. Od 7 stycznia 1950 r., 5-cio miesię-
mach Centra:nei Szkoły Pracowników cz.ny kurs dla dyrygentów chórów i 
Kultury i Oświaty w Jadwisinie orga- orkiestr. 

wracającycl1 do miasta na zimowe leże 
nizuje w roku szkolnym 1949.50 na· Od kandydatów nn \\'yżei wymien!o-

W dniu 12 hm. powróciła na zi Po godzm1e 16-ej napłynęła 

stępujące Kursy instruktorskie: ne kursy wymagana jest com\jmni~j 
Od 15 bm. do 15 grudnia br. 3 mie. mala matura i Jednr.roo.na prnktyk~ 

sięczny kurs dla instruktorów "' artystyczna w teatrach mnatorsldch 
dzia!e Sztuk Plastycznych. lub zespołach świetlicowych. 

w tym samym okresie od 15 bm. do Koszty nauki, \\'yi:ywienia i z?.kwale 

mowe k'\.1.'atery do Łowicza jedno- brać robotnicza prosto od warszta 
stka wojskowa. tów pracy, aby przyjąć czynny u

Udekorowano miasto i ustawia- clział w uroczystości powitania po 
no koło dworca kolejowego bra- wracającego z ćwiczeń letnich 
my z pow:ta1nymi napisami. Wojska Polskiego. 

. . rowania ponosi /\lin . Kultury l. Sztuki. 
15 grudnia br. prowadzo~y b~dz1e 3 Zapisy n:! Kursy prl'yjmujr Zarz~t: Jużo godz. 16-ej na Placu Koś- Radosnymi okrzykami i kwiata 
mie~'.ęczny kurs dla rezyserow tea- Powiatowej ZMP w Ku!n!e ul. '.!9 Li-
lrów amatorski<;h. I s!opada I. (h) 

c;uszk'. zaczęły napływać długie · mi witano wkraczającą jednostkę 
szeregi młodz'.eży szkolnej. wojskową. Nie było ani jednego 

------------------------------ żołnierza ·bez bukietu kwiatów za 

SP przygotowuje młodzież do zawodu pa;::d samym wjazdem na plac, 

Olbrzymi rozwoJ przemysłu w nego, oraz dla dziewcząt do Szkół me, z tym że wymagane jest od 
ramach 6-cio letniego planu go- Włókienniczych i Odzieżowych. kandydatek ukończenie 16 lat ży-
spodarczcgo, który stworzy pod- Warunki przyjE;cia do Szkół cia a nie przekroczenie 20-tu. 
waliny socjalizmu w Polsce - Przysposobienia Przemysłowego. Poza tym prowadzone są zapi

s tawia przed nami zadanie przygo I tJkończone 17 lat życia a nie prze sy do Dwuletniej Sredniej Szkoły 
towania i wyszkolenia odpowied- kroczono 19. Dobra umiejętność Rzemiosł Budowlanych na dzia
nich kadr. Rozbudowujący się czytania i pisania (górna granica ły: ślusarski, instalacyjny, zduń
przemysł wymaga tysięcy wykwa wykształcenia - 7 klas szkoły ski, malarski, szklarski i blachar 
lifikowanych górników, elektro- podstawowej). Posiadanie dobre- ska-dekarski. Warunki przyjęcia 
techników, metalowców, hutni- go stanu zdrowia z pełną przy-t do tej szkoły są następujące: ukoń 
kćw, w!IJ};niarzy, chemików i fa_ datnością do pracy w obrnnym czenie 17 lat życia, 6-ciu klas szko 
chowców z innych gałqzi przemy- dziale przemysłu. ły podsta>vowej, dobry stan zdro-
słu. Brak trzech miesięcy do dolnej wia 
Postępując coraz bardziej na- granicy wieku jest dopuszczalny Nauka, wyżywienie, umunduro 

przód mechanizacja rolnictwa w niektórych w ypadkach za wy- wanie, opieka lekarska są całko
zwalnia tysiące osób od pracy na jqtkiem szkół Przemysłu Węgle- wicie bezpłatne. Dokładnych in
roli, pozvvalając na zatrudnienie we'!o i Hutniczego. formacji o szkołach Przysp. 
ich w przemyśle. Szczególnie do- Warunki przyjęcia do Szkól Przem. wszystkich rodzajów prze 
tyczy to młodzieży wiejskiej. Przemysłu Włókienniczego i Odzie mysłu udzielają Komendy Pow. i 

Powszechna Organizacja „Służ- żowego dla dziewcząt są takie sa- Miejskie P. O. „SP". 
b ól Polsce", abv umożliwić mło-
dzieży zdobycie ·kwalifikacji zawo 
dov7ych, a co za tym i,?zie popra- -
wę bytu materialnego - prowa
dzi akcję zapisów do Szkół Przy
sposobienia Przemysłowego, w 
których młodzież ma możność 
zdobycia odpowiedniego zawodu. 
W szkołach tych uczniowie otrzy 
mają bezpłatnie naukę i pomoce 
naukowe, zakwaterowanie, wyży
wicmie, bieliznę, ubranie robocze, 
obuwie i pomoc lekarską. 

Obecnie prowadzone są zapisy 
do Szkół Przemysłu Węglowego, 
Hutniczerzo. Mineralnego, Drzew-

' ... WYTVJORNJA 
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GALANTERII METALOWEJ 
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ZYGFRYD SMYŁA 
Czę!itochowa 
Waszyngtona 14 

dowództwo jednostki zostało po
witane przez burmistrza miasta o
raz przez specjalny Komiet utwo
rzony przez Powiatową Radę Na-
rodową. · 

Po uformowaniu się jednostki 
wojskowej na Placu Kościuszki, 
do żołnierzy i do szczelme zapeł
niającej Plac Kościuszki ludności 
przemawiali: Starosta Powiatowy 
W. Pawlak, tow. Stańczyk, sekre 
tarz komitetu PZPR, ob. Ulatow
ski - prezes miejsco\vego Oddzia 
łu Towarzystwa Przyjaciół Żołnie 
rza i kierownik szRoły podstawo
wej Nr 3 ob. Perzyna, witając jed
nostkę, jako dawnego patrona i 
opiekuna tej szkoły. Ostatni prze 
mów'ł dowódca jednostki wojsko
wej, dziękując ludności za serde::z 
ne przyjęcie zgotowane powraca
jącym żołnierzom. 

Następnie przewodniczący Ko
mitetu, członek Pow. Rady Naro
dowej ob. J . Golis w towarZ:ystwie 
prezesa Tow. Przyjaciół Zołnie
rza ob. Ulatowskiego, przystąpił 

Czytaic~e 
i rozpowszechniałcie 

,,GLOS•(j 

ści nastąpiła def lada. do wręczcnia kilkudziesięciu na
gród ufundowanych przez komitet 
dla żołnierzy, którzy wyróżnili się 
w przeszkoleniu wojskowym. Roz 
cJano także nagrody żołnierzom, 
którzy wyróżn!li się w przeszkole 
niu sportowym. · 

Na zakończenie tych uroczysto-

Uroczysty dla Łow;cza dzie11 za 
kończyła wieczornica w Domu 
Żołnierza, gdzie z pop!sami arty
stycznymi wystąpiły zespoły żoł
nierskie oraz uczennice i ucznio
wie Państwowego Liceum Pedago 
gicznego w Łowiczu. O.L. 
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Mt V N 
J. SAJNIAK, A. KUPCZAK 
KLODAWA, P• Kolo 
Telefon Nr 5 

S-KA .O 
T 
o 
R 
o 
w 
V 

Prowadzi przemiał gospodarczy 

· zbóż no mqkę i kaszę 
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' WYTWORNIA 

' INSTRUMENTOW ·. 
MUZYCZNYCH 

STEFAN MALKO 
Częstochowa 
Al. N. M. Pann"! Nr 18 
Te!efon 18-84 
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,,.~~;:'z:.~~,~z~~;;,~~::. ~~;~ !~~:~),~,:~'.~":;"::.:;: I z a 
go Brml~u. i li 11nd11~za~ Mo11etarnego go, bankier belgijski Gutt. którego po- 1 
przedsta1t·1c1ele Polslri 1 C:cch u:ystq- parli. amPryka1lski min. finansów 511„. 
pili :z u·nioshem, aby se.sje, dotyczące del' i brytyjski min. gospodarhi Crip~s. 

nim sęd.ziowie wezmą gwizdki do ust.„ 
Na wyn.iki spotkań czekać będziemy dzisiaj z niecierpliw ością problemów deu:aluacji, były publiczne. Jr! :zariqzlw z tym międ=pwrodo11·e 

sfery g~spodar~:~ tf')'T(IZ(lj~ u ·ątplirn>.,Ć, Dzisia1' 
czy mozna mrec za11/c1111e do waluty I 

• z d e u; a l u o w n n e j nfL lw11/ere1L- Wisła 

w kraju odbędą się nastę-1 O mistrzostwo pierwszej ligi bok-
pu.iące mecze ligowe: serskiej: . 
Gwardia - Lechia. Gwardia (W-wa) - Gwai-dia (Gd.) 

Ruch złapał drugi oddech i ffit)Że \ Polonia (Bytom) mając za prze
pozbawić Polonię stołeczną uzyska- I ciwnika Amator~k: Klub Sport0wy 
.nia 2 punktów w walce o mistno- mo:i:r tak jak z Górnikiem zdobyć 

I cji„. :e '' w " a L o 1c et 11 e j. . . Legia Warta. Kolejarz (Gd.) - Metal (Sl~k). stwo ligi pat'lstwowej. dwa punkty. 

PAN8TWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 

Łódź, ul. Jaracza 27 
Dziś, o godz. 19,15 dramat Juliusza 
Slowackiego p. t. „Maria Stua1·t" 
w noweJ mscenizacji I wo Galla, ;1; 

ilustracją muzy1.,;mą Waldemara ~fa 
ciszewskiego. 

W poniedziałek, dnia 19 września 
1949 r. teatr nieczynny. 

'fEATR LALEK „PI~OKIO" TPD 
Nawrot 27, teł. 13:i-74 

Codziennie prócz poniedziałków 
godz. 9.30, w niedziele i święta go
dzina 12-ta „Wilk, koza i koźlęta". 

TEATR LALEK „ARLEKIN" 
Łódź, Piotrkowska 152 

Codziennie o godz. 17·ej „Koloro· 
we piosenki". W ni~dzielą dwa wi· 
dowi5ko: ::iodz. 1.5 i 17. W ponie· 
działki nieczynny. 

TEATR „OSA" 
Traugutta Nr 1 

Codziennie o godz. 19.30 w niedzie
le i święta o godz. 16 i 19.30 kome
dia muzyczna „Krawiec w zamku". 

~1L11a„ 

~IJ!!J~ 
6.50 Początek audyc:ji, G.3:1 Proi;T. 

dnia. 7,00 Audycja dla wsi. 7,lfi 
Muzyka rozrywkowa. 7.55 (Ł) Chwi 
la muzyki. 8.00 Dziennik poranny. 

ZZl\: - Cracovia. 
Ruch - Polonia (Warszawa). 
Polonia (Bytom) - A..'\:S. 

O mistrz.Jstwo drugiej ligi grupy 
północnej: 

Pomorzanin - Garbarnia. 
Ognisko (Siedlce) - Radomiak. 
Bzura - Gwardia (Szczecin). 

8,25 Mu.,,yka rozrywkowa, 8.50 A•1- O mistrzostwo drugiej ligi grupy 
dycja Społ. Komit. Radiof. Kraj•i. południowej: 

8.55 (Ł) Chwila muzyki. 9.00 M11z:v Naprzód - '.farnovia. 

Po!rJnia ka poważua. 10.00 „O szlachecki•'·· 
pojęciu Boga". 10,20 Audycja rcv:i.> Polonia <Swidnica) 
nalna - „Mickiewicz w muzyce''. (Przemyśl). 
11.00 (Ł) Pr.ogram na dziś. 11;13 Gwardia (Kielce) - Skra (Często-
(Ł) Muzyka polska. Są to nowe ną chowa). 
grania plyt ma1·ki 11Muza". ll,2J Chełmek - Pafawag. 
(L) „Od naszych korespondcntó,,"'. Bailcfon - Górnik (Ra1Uln). 
11,30 (Ł) i\luzyka żywa. 11,50 (LI 
„z frontu radiofonizacji" - wiado
mości w omów. dyr. okr. P.R. A. 
śmiejana. 11.57 Sygnał czasu i Hej 
nał. 12,0 l Poranek symfoniczny z 

O mistrzostwo drugiej lig: bokser 
sk'.ej: 

udziałem Yehucly :.\Ienuhiua 
skrzypce. 13,00 Radiokro.nika, l 3,10 
Najciekawsze audycj<:- przyszł. ty-

Stal - Warta. 
Cracovi:!. - ŁRS V\'łóknian. 

Kolejarz - Ogniwo. 
w 

14.00 Pogadanka naukowa. 14.10 PUłVIUnl ifQ.. ,f\ 
godnia. 13·,15 „Niedziela na w>i·'. flUTiAłłO&JI"' ?.' ·~, ~(~ 

. Koncert ala <lzieci. 14,30 Muzyka lu «JtJfk µ~11 
dowa w wyk. Kapeli Ludowej Ro'.:- . IJ/(l(i/,a, d/)l!//Jąl 
głośni Warszawskiej. 15.00 „Okno w _ - • 

ADRIA - „'l'rójka trefl" lesie" - dramat Rachmaninowa i L'l I 
1 

łO i"ec 
godz. 14, 16, 18, 20. Ryssa. 16.00 Dziennik po1>oludnio" y u0 lfY Spor \V 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 16 20 ·1 k · 1r 4- ~ 

BAŁTYK - „Ali Baba i 40 rozbój- ', ,_ .1'/'~.~ ·a po,~azna, -'• o ~1 o Oobr11m sportow:.'em nazywamy za
ników" _ film w naturalnych ko- :'e. k~i,ą.~ki -:--:-. ~ehet~n: 1.'·0~ Ko~- I .i I wodnika. który osiąga nic
lorach ce1 t Kiakowsk1eJ Ork1esti y i, .~ho- I tylko d~brc wyniki sportowe: re kor 

i u. ~.R.. 18,00 ''?"Pan Tadeusz A. 
1 
dz:s~ę w ~;;:oi<ii. biegu, rzuc:e. cto-

godz. 13, 15, 17, 19, 21 i\Ii~k1ew1cza („_). 18,'.!? i\lu~yl~a ro 

1 

brego strzele" w piłce nożnej, :ni-
film dozwolony dla mlodz. od lat 7 sy3ska. 18,40 „Melodie swiata''. strza kt6rej~ z wa" bokserskich. 

BAJKA - „Ostatni etap" l!'l,05 „P~n Wesołowski i jego kij''. Dobry sportow'.N· ~usi być po;u1d-
godz;. 14, 16, 18, 20,30 - audycJa l'Ozrywkowa wg. B. Pru- to: karny, zdyscY'plinowany, uspo-
fihn dozwolony dla młodz. od lat 12 sa. 19,30 11Z życiu Czechosłowaeji". łeczniony, kolf"żeński, punktualny 

GDYNIA - „Program Aktualności 20.00 (Ł) 11Nowy czlowiek w Komi- i t. p. Króll:o mówiąc. dobry sporto 
KraJ'owych i .Zagranicznych Nr 40" I" t · ·' - · I 

9 , rac: l - mon a.": uzw1ę rnwy w opra w:<:>c mn ·i być człowi~kiem silnego 
~odz. 11, 1-, 13, 16, 17, 18, l9, cow. A. Borowilrn. 20,:20 Koncert, charakteru i dobrze rozumiejącym 
:W, 21 . . . rozrywkowy. Tran:sm. z Czechoslo- I rolę sportu, jaką w:nien odgrywać 

HEI: <,?la młodz1ezy): -;--- „P~strach I wacji. 21.00 Dziennik wieczorny. I spo.rt w życiu jednostki. społeczeń-
m?rz - go?z. 1~,' 16, 18, 20 21,40 Muzyka taneczna. 22,30 Wiado 1 stwa i pa{Jstwa. Sport jest dobrem 

MUZA - „Wiosna ' mości sportowe z całej Polski. 22,-JO ! społecznego charakteru. Bez tego 
~odz. 16, 18, 20, poranek godz. 9, t1 I (Ł) WiaJ. sportowe lok. 22.58 n;1 ! zatraca swój sens. Sportowiec ego
f1lm dozwolony dla młod~. od_ lat H Omów. progr. lok. na jutro. 2a.oo I ista. choćby blł rekordy świata, nie 
POLONIA,-;- „Ilarr~ ęm1th ~~,krywa Ostatnie wiadomości, 23,10 Reportaż I przecl~t;:iw:n większej wartości dla 
Amerykę w polskiej werSJl z otwarcia IV-go Międzynarodowe- ! spoleczE'11stwa. 

god.z. 17, 19, 21, poranek god7,. 9, 11 go Konkursu Chopinowskiego w Sport kirrowany myślą o wa:·to-
!11~ dozwolony dla młodz. od lat 12 Wa1·szawie. 23.50 Program na ju- ściach spolecznych zmuszony jest 

PRZEDWIOśNIE - „Szalony lot- tro. 24.00 Zakończenie audycji i zwracać na ten czynnik •vielką uwa 
nik" - godz. 16, 18, 20 Hymn. gę .. fo~t to z:.:d~nie k:erown!ków ży-
poranek godz. 9, 11 cia sportowP.1,0 we w.;;zelki::-h jego 
film dozwo!. dla młodz. od lat 7 komó kach. 

ROBOT~lK - „Cyrk" Uśmiechni1· się Niecfopuszc:z:alne są tu jakie;:ol-
irodz. l•!,30, 16,~rn. 18,30, 20.30 wiek odstepstwa od obow:ązuią-=vch 
film dozwol. dla młodz. od łat 14 1.asad. ZM:id dobrego wycho•v:in 'a 

ROMA - „Przygody Nasredina" przez !:port mu;;; przestrze~ać za-
goclz. 16, 18, 20, poranek godz. 9, 11 równo ki<-rownik Rekcji pilki n,ii.:1n.j 

film dozwolony dla młodz. od lat 10 ...1 mflłeg9. prowincjonalnego klubu. 
REKORD - „Samotny żagiel" . .r'. 'jHk i prezes w'"lkiego. l:!(owe;p ?e-

clla mlodz. godz. 14 ./ spo!u, jak i z:ar7ad zrz<:5zenia spor-
„Statek pułapka." toweE(o. j~k -: wreszcie działacze p~ń 
J!;odz. 16, 18, 20. stwowych zwią1ków sportowych. 
film dozwol. dla młodz. od lat 12 S1osowanie się do tych zasacl obo-

S'J'YLOWY - „V . . ';pa bezimienna" wiazuie zarówno początkujących, 
dla młodz. godz. 14 jak : bi iąc~'ch rekordy światowe za-
„Aleksander Newski" wodników. Uważny czytelnik .<po-
godz. 16, 18, 20 strze~ł. ŻP r:a~ze wla~7.e sportowe o-
film dozwolony dla młodz. od lat 14 statn:o zwr1mł:v S·P('CJalną uwae:<: na 

SWIT - Tragicznv pościg" ten odcinek życ'.;i sportow!"go. 
godz. 14'.' 16, 18, 2o ~ D~·:sb·a~ifikacj~, a nawet wyklu-
film dozwol. dla młodz. od lat 18 ~ czarne dozywotme za urze,'ll'ln ~en:a 

TĘCZA - „Harry Smith odk'Tyw... ............. • P.rzechv dnbrvm o bycza. iom w sprir-
Amerykę" w polskiej wersji ~ ~ cie dotkn~ł~· i:iawet naJlepszych. na-
godz. 14,30, 16,30, 18,30, 20.30 ~7,~•ch zawodn•ków. Jest .to k~m<!CZ-
film dozwolony dla młodz. od lat 12 Wstawajcie, chłopcy, nadjechał pa· ne dla ~lobra sportu ~ su: . e_c1.eń-

TATRY _ „Skarb" rowicc. (Halo\ stwa. ktoremu sport ma sluzyc. 

godz. 16, l 8, 20 

Po czwartkowych spotkaniach pil 
kar.sk:ch o mistrzostwo lig; pan
stwowej bardzo ciekawie :i:apowia-
dają się dzisiejsze mecze. I 
ŁKS Włókniarz podejmuje zespól I 

Górnika (dawniej Sz&mbierki). Sy
tuacja · łodz::u1 n ie jest do 1>oza
ztlroszczenia. Jeszl'ze kilka pora:i:ek 
i nieunikniony będzie sp:!dek z ligi. 
Aby tego uniknąć trzeba bez
·wzglęclnie wygrać z Górnikiem, któ
ry jest groźnym zespołem, o c7.ym 
przekonały się nasze czołowe i;espo
ły w Polsce. 
Wisła Gwa.rdia zmierzy s:ę z Le

chią, którą powinna pokonać, mimo 
że gdańszczanie wygrali z ŁKS 

Włókniarzem . 
Legia to zespół zagrożony poważ

nie spadkiem z l:gi. Czy uda jej się 
„wyrwać·' choćby jeden punkt War
ciP - dowiemy się dzisiaj wiccrn
rem. 

• 

ZZK ro".egra mecz z Cracovią. 
w;~cej szans posiada ją gospod-irze, 
którzy winn: wyjść ze spo tka nia ja
ko zwycięzcy. 

Z czwartkowych derbów plłkarshlrh mecz Polonia - Legia zakończył i;i~ 
niezasłużonym zw'yclęstwem Polonii 2 ' l. Na zdjęciu Skromny w akcji. 

POLSKA WĘGRY 3:0 
P.RAGA _(ob~l. wł.) . - ·w dalszym ciągu mbtrzostw świata w siat!cówce r sene drużvna polska \!zyskuje wy

nu:zczyzn 1 m1slrzoslw fa~ropy w siaikówce kobiet ot!bylo si<; spotkanie równanie 9,0 i zdecydowanie wygry
l'ol~ka - \Vęgry w siatkowce kobiet 1akoiiczone zwyci~stwem drużyny W<l tego sC'la. 
polsk~ej :l:O (15·4, 15:6, 15:9). Zwytlt;~lwo dru:iyny polgk..iej hylo mpelnie w odn•gim sec:ie obie drużyny na 
:rn~łuzone. . . , . . ' przPmhn u1.yskują pro11•adzenia i wy 
Mecz w s1atkowce męzczvzn Pol· 1 stamP. 1 :2 ( 15:9, 6: 15, \C):\5, 7:11 J. Spot równują, P-111nunia jednak tego i na· 

~ka - Rumunia 1ostał. przerwany z kanie odbywało się w rzasie deszczu stępnego seta potraiiła rozstrzygnąć 
powodu zapadaiących ciemności przy i na błotnistym boisku. \\T pierwszym na swoją korzyść, a w czwartym uzy 
•••••••••••••••••„• ... ••••••••••••••••• ... ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„• skać pro\vc1dze'l.ie 11 :7. Z Polaków 

KQnf~rencje -w .Zw. Radzie KF i Sportu 
odłożone n a 21 paźd-ziernika 
WARSZAW A (obsł. wł.). - Rówr>ież odprawa organizacyf 

T(or:ferencja władz sportu związ-, na przewodniczących i sekreta
kowcgo z przedstawici0lami Pol- rzy Zrzesze11 Sportowych i sekre 
skich Związków Sportowych zo- tn.rzv Rad Kult. Fiz. ORZZ zosta-

1 stała przełożona z dn. 7 pażdzier ła przelożona z dnia 8 pażdzi1~r-
nika na 20 października br. nika na 21 października. 

. ..•.•••. „ •• „ ••• „„ ••••••••••• „ ......•.•••• „ .....................•...... „ ..... „„.„ •••.•.• 0 

Dzistejsz.e imprezy sportowe 

najlepiej z<1grał Piejewski. 
W in n vch spotkaniach padły nastę 

oujące wvniki : w siotkówce kobiet 
l!'RR-H:Jiandia 3·0 (15:0, 15:4, 15:0) 
Fnm<:'.ja - 'Rumunia \ :3 \\5:.\, \0:15, 
1:15, l l.15). , • 

W. siatl;ówce m~żczyzn. Włorhy
Holandia 3'.0 (15:2, 15: 11, 15:6). CSR 
- Bułgaria 3:0 (15:8, 15:1, 15:8). 
7SRR - Franc ja: :1:0 (\:) ;.1, 15:1.15:8). 

O r; O I 

Ori-;an t.611zktero Komitetu I WoJe· 
wód:r.klego Komitetu Pol~kleJ ZJedno

aont J rartll Rohotolc:r.ei 

Red•IOl• 1 

. P'.lka nożua: stadion ŁKS Wló~- 1

1

. ły ;.zt;reg spot~al'l o mislrzt>,;t\vo kla ltOLEGIUll~ REDAKCYJNB. 

n.aiza, godz. 11-ta zawody o rm- sy B okn~!lu łodzk:c~o. I Wydawl'u Rti\V, "Prasa". • 

str.zost\~·o drugiej Jigi grupy północ-, Zawody bckscrskie: o godz. 11-tej I A.dr. REcl.1 t.ódt, .Flotrllo~slla es, mp 
ncJ: Widzew - Lubl;h!anka, poµrze na stadion:e ŁKS Wlókniarza odbe-1 Dru.1<.: Zakl. Grartri:ne RSW .,Prasa" 
dzone przedmecz.em o godz. 9-tej. d zie ~ię spotkanie 0 drużYnowe mi- t.ódt, ni. Zwlrlll n, teL zoc-u. 
W Pabt:.in:cach w tej sam.~j konku- s1rzostwo w boksle dru ~vn kl1\.w A T •; e 1on1 1 
rencji o godz. 11.30 PTC gpntkn gię związkowca 7.rvwu i LKS Wlók;ia- ft•d11ktor nacgelny Hl-tł 
z Koh-jarzem z Ostrowa. O godz. rza. W P:olrko~1:ie o tej ~amej po- zutępca red. n•u:. ?lt-OS 
16 4~ na stadionie ŁKS Wlókn:arza, rze c.mcorrlia rozc.:lra mecz z Ba- Stkntarz ooµowl•d•. tli-U 

. StkTelarl&t ocóln7 m at 
~ospodarze zmierzą !;ię o mistrzo- wełna. 011„1 partyJny i u:u 
st~vo. ligi państwowej z zespolem Za~·cdy motoryklowe: na Lttbl:n- wewn. 10 

Gorn1ka, dawn:ej Szombierki. O mi- ku na torze betonowym odh<;d<J się Dilal l<ore,pondtnt6w robot-
strzostwo. klasy A okręgu !ódzk:ego zawody 0 mi,trzastwo Łod%i. Poct.ą- ntc>yrh I cblopudcb ora11 r • -
odbęd;; się następujące mecze: godz. tek imprezy 0 godz. ll-.tej. dakt„rów · rnet łctennych1 itt-c 

0%1&1 muurJ!: Zll·JJ 
11-la na boisku przy ul. Nawrot 71 Zawody tenisowe: w parku Ponia o7t:t; "'''Jak. 1 sport.I łSł·Zl 
Kolejarze łódzcy grają z kokjarza- towskieio przez C'lly dzie11 odby- we.W!I. 1 1 11 
mi z Koluszek. Na boisku Związkow [ wać się będą indyw;dualne mi- nzlal ekonomlcznyr t!3-Zt 

ca Zrywu w parku Ludowym go- strzostv.ra okrQJSU łódzk:ego. Dzlnl rolny: wewn. t - Uł·&l 
spodarze spotkają się z zespołem l Zawody lekkoalletyczne: przed R•dnkcJa nucnar nz-11, t sc-11 

Spójni. W Zgierzu Boruta roze.i;:ra, meczem i podczas prwrwy spotka- Ko IP ort a* a 
mecz z tamtejszym Włókniarzem. nia piłkarskiego ŁKS Włók•iian - Lódt,. ~lotrkinnka 'l'O, hl .zu.u 
W P . t k · d 17 t · C G' 'k db d · k k ' ] k Ac.mir str&rja: l&O-c• 

.10 r ow:e o. go z. - ei ~,on- orm o f'. a S!ę. on. urenc.ie e _ 1 Dzlal orlo•uft: t.6d1, PlotTkowslra ,; 
cord1a zm:erzy się z zespołem bm- koatletyczne z url7'.1:1lem z.csoolu go- :e1 111. 50 1 114.,, 

ieden z Żychlina. Poza tym odbę- spodHrzy. Chemi:. Spójni. Widzewa. ·-------- --- - ----
d zic> się w Łodzi i na prowincji ca- oraz Zw:azkowca - Zrv''.'U D-05165 

po1·anek godz. 9, 11 W. A.żaiew 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

263 
~WISŁA __; „Diabelska Grań" 

godz. 17, 19, 21 Daleko od Moskwy 
Krótk: rzeczowy dokument, gdzie było więcej cyfr, 

aniżeli słów. przebrzmiał na b u dowie, jak pieśń: w od
powiedzi pos~1pały się powinszowania. 

- Zastanówcie się wszyscy, obliczcie raz jeszcze 
~we siły, nie warto się zabijać, gdyż ryzyko jest wie1-
kiE'- rad ził Załkind. 

poranek godz. 10, 12 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 

WŁÓKNIARZ - „śpiewak nieznany" 
godz. 16.30, 18.'.lO, 20.30 
poranek gorlz. 9, 11 
film dozwol. dla młodz. od l t 14 

WOLNOść - „Diabelska Grań" 
godz. 16, J 8, 20 
poranek godz. 9, 11 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

ZACHĘTA - „Młoda Gwardia" 
II-ga seria 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 

l\fuzea miejskie 
,ł!.uzeum Etnograficzne - Plac Wolno· 

ści 14 (tel. 156·16) 
Muzeum Etnograficzne - Plac Wolno· 

ności 14 {~el. 139-13) 
Muzeum Sztuki - Więckowskiego 36 

{tel. 182-73) 
Muzeum Przyrodnicze - Park Sien· 

kiewiczo (tel. 262-62) 
Otwarte codziennie prócz penie· 

Clziołków w godz. od 10 do 18·tej; 
w czwartki od godz. 15 do 20, w nie· 
dziele i święto od godz 10 do 17-tej. 
Ośrodek Propagandy Sztuki - Park 
L Sienkiewicza {tel. 110-59) . ..ibl.lM.l!.. 

Jerzy Dawidowicz nie wątpił, że rurociąg jest 
wykonany dobrze, gdyż spawanie odbywało się p-0d 
dokładną kontrolą. Jednakże badanie na wytrzyma
lość zimą było kategorycznie za broniom·. W poszcze
gólnych miejscach rurociągu mogły się utworzyć kor
ki lodowe i pod wpływem ogromnej siły topnienia ro
zerwać złącza . 

Budowniczowie mieli prawo triumfować. gdyż uło
żyli przejście przez cieśninę na dwanaście dni przed 
planowanym terminem, w nic."bywale trudnych wa
runkach, zimą i nieznanym: jeszcze w technice me
iodami. W imieniu kolcktiwu punktów - lądowego 
i z '"'YSPY - Beridze wysłał _do zarządu. td.egra1'.1 -
raport komunikujący, że spełniono zadanie i vvyl:czył 
ile sily roboczej, maszynogodzin i paliwa zostało za
oszczędzone. Wyliczenie wykazało, że k-0y:anje rowu 
przez wysadzania, ukłc:dan ' e rurocią~u na Jedzie, ko-
5ztowało kilka razy taniej, a niżeli przewidywał s tary 
projekt. 

- Nie spoczywając na laurach po tym o!'iągnięciu -

zakończył raport słowami tradycyjnymi dla ludzi ra
d zieckich - kolektyw z potrójpą c"C~' :·: P ;.:;·::tr;-

puje do jak najszybszego wykoi'tczenia drugiej linii 

2urociągu oraz do wiosennych przygotowal'l" 

„Wasz sukces - jest najlepszym podark" em dla na
szej sławnej Czerwonej Armii w dniu jej rocznicy" -
depeszowali z Rubieżańska Pisarew i Dudin. Poza 
!ym naclesłali pow ns?owania nafciarze z Konczelanu, 
robotnicy fabryki w Nowińsku, kokhożnicy z różnych 
•1siPdli na Adunie. 

Robotnicy budowy nie pam' ętah, kiedy mieli po raz 
ostatni wolny dzień od zajęć. I nawet teraz, obchodząc 
tak radosne wydarzenie, nie mieli czasu na przerwę. 
Uczciv1szy święto jedyn;e krótkim zebraniem i nie
wielką ilością wina do kolacji, robotn;cy zabrali się do 
układania przez cieśninę drugiej linii rurociąi;u. 

Projekt przewidywał o wiele późni.ejszy termin 
prac, właściwie miały one być prowadzone już po pu-; 
~zczeniu rurociągu w ruch. Jednakże B er · d ze. prze
konawszy się o prawidłowym rozwiązaniu koncepcji 
techn!cznych i sprawdziwszy możl'wości i siły kolek
'.ywu, jeszcze przed dwoma tygodniami zwrócił się do 
Batmanowa z propozycją : nie odkładać układania 

drugie~ l'nii na później, a zakc1\czyć całkowicie przed 
r.adejściem wiosny. Propozycja była i nęcąca. i ryzy
kowna. Do końca zimy pozostało dni wiele: zbliżał się 
czas ruszen· a lodów w cieśnienie. 

- Róbcie, jak uważacie, - odpowiedział Batma
now. - Cześć wam i sława , że daliście sobie radę 
:;_ 'jedną lmią. w· qcej nie żądamy, Ale za wszystko, 
co ?robicie, gotów jestem z góry pokłonić sie wam do 
ziemi. 

Beridze zwołał zebranie ,na którym postanowiono: 
l'udować drugą linię. Topolow z najlepszymi spawacza
mi oraz Kekrasow z saperami od razu powróc'ili na 
11!d! Znó'" rozic~aly s:ę wybuchy. W ciągu tygodnia 
1przeb :to drugi rów, który iprzecinał dno cieśniny <> 
J~ilometr dalej na północ od pierwszego. Tego dnia, 
k!cdy Kowszow od strony wyspy ułożył ostatnią par
tię rurociągu pierwszej lini', Topolow opuścił na dno 
od strony lądu dwie części drugiej linii. 

Aleksy przeszedł kilka kilometrów po lodzie, aże
by spotkać się na cicśn'nie _z Kuźmą Kuźmyczem. / 
Stary in ?yn'cr w kożuchu, z oszronionymi wąsami 
i brwiami - wyglądał bardzo okazale. 

- Sko11czyłeś Alosza z p'erwszą linią? Winszu
ję - - P·J . h.dzi~t gri·hym gb~em Topolow. - · T eraz 
bierz się clo drugiej, będziemy naciskać z obydwóch 
końców i w ten sposób przegonimy wiosnę. 

Aleksy wz'ął go pod rękę. Chodzili między zwała
mi. jak gdyby spacerowali po chodniku. 

- Zac?ąl-::m już drugą l inię - mówił Aleksy. 

Przybykm do was nie celem wysłuchania powinszo
wań. ale aby rzucić rękaw'cę. - Z udaną powagą 
zdjąl rĘlrnwicę i rzucił ją na lód. - Wzywam was dó 
" ·alki. \71'yprzedziliście mnie o dwie partie - nie

rhaj tnk będzie, daję wam „fory''. I tak dojdę przed 
~vam. do polowy cieśniny. 


